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konia. 
jowego załagodzenia zatargu. W sprawie 
telefonistck stwierdziła to konferencja arbi- 
trażowa). Ale, jak się obecnie pokazuje, 
strajk nie miał żadnego uzasadnienia, sko- 


ro sami robotnicy dezawuują swoich przy- 
wódców i wracają do pracy na podstawie 


e @ 

Na poziomie 

,_ Niemadko zg 
cja de 
dwom 
na tle | 
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tp Garza się taka kompromita- 

508Ji, jaka się przytrafiła ostatnio 
partjom koalicyjnym: NPR. i PPS. 
ikwidowania strajków warszawskich. 
a te Stronnictwa, które w żaden spo- 
9 Mogą zrozumieć, że już nie do upo- 


zycji, ale konl]: A f 
mit koalicji rządzącej należą, sprowo- | dotychczasowych warunków. Jak więc na. 
Próbow kj telefonistek i tramwajarzy, | zwać tę nieodpowiedzialną robotę dwóch 
toin 2 także — na szczęście bezsku. | stronnictw koalicyjnych, jeśli nie warchol- 


stwem w najgorszym gatunku i w chwili 
najnieodpowniedniejszej dla państwa! 

W odpowiedzi na ten. finał sprawy straj- 
ków ma N. P. R. poddać rewizji swój sto- 
sunek do rządu. Ma to podobno pochodzić 
stąd, że N. P. R. obraziła się na P. P. 5. 
za jej żądanie wprowadzenia przymusowego 
zarządu do tramwajów warszawskich. Czy- 
li — szalejąca strajkowo N. P. R. ukarana 
przez samych robotników za wywołanie głu. 
piego strajku, chce się obecnie mścić na 
rządzie, na koalicji, a więc na państwie! 
Jest to poziom moralności państwowej, 
z którym się dotąd spotykało społeczeń.. 
stwo tylko w „stronnietwie* Okonia. 

Podobnemu warcholstwu ulega także 
iP. P. S. na innym terenie. Mianowicie 
w związku ze sławetnym wnioskiem o roz- 
wiązanie Rady miejskiej w Warszawie. Za- 
eniewana na nią, że się nie dała nastraszyć 
strajkiem tramwajarzy, wniosła do Sejmu 
wniosek o wprowadzenie rządów komisar- 
skich w Warszawie! Bez żadnego powodu! 
Rada bówiem warszawska nie jest zdekom- 
pletowana i pracuje intensywnie. Więc po- 
cóż ją rozwiązywać? 


Pierwszy — jak 
skończył się ukaraniem kie- 
* strajku i odrzuceniem żądań 
sób, kt > pensji. Drugi likwiduje się w spo- 
„ty Jeszcze fatalniej i więcej kom- 
= «ea aranżerów wypada, niż 


Kiedy mianowi 


oji związków zaw 
odczyta na 


cie przyszło do konferen- 
odowych z Min. Pracy, 
uaprzód deklarację dyrekcji 
Brzmi ona w ten sposób, że 
zbiorowej od 3 F. się na zawarcie umowy 
runkach, co IA wietnią na tychsamych wa- 
dania odrzuca, - Rz inne natomiast żą- 
oświadezyłł, a, = dstawiciele Ch. Zw. Zaw. 
» 36 Drzyjmują tę deklarację do 
> co do reszty zaś postulatów 
Z władzami Ra Pokojowe rokowania 
Z. Z. P. (t.j, wł vejskiemi, Przedstawiciele 
rew waściwie N, P, R.) i związków 
dali zalatwieni d} P. P. S.) natomiast zażą- 
Dia,  zystkich postulatów do 


wiadomości 
zastrzegają 


otrajny e p odzlewaniej jednak w sprawę 
pzd Winieszał się zdrowy rozsądek ro. 
kę Wiec. który P. P. S. i N. P. R. zwo- 
aau dalszego rewolucjorizowania tram- 
linji. 4, poszedł po wprost przeciwne] 
nin e o Tictwo powierzono ludziom 
ważniejęz e O $ Tei 
dą aj R nehwalono wrócić do pracy 
dęte» i pomiijów postawionyeh przez 
W gra Wa magistrat. 
ME 7 ż isk: 

zajęte przez Ch WAZÓW > cja > 
i b . Bo 2 TECNONTWO 

m aż N, P. R. otrzymało cios dotkliwy. 
a fad jakie zdrowa opinja musi z tych 
wid w wyprowadzić, są dia dwóch 
acych stronnictw w najwyższym 
Sopa kompromitujące. Cóż bowiem po- 
wiedzieć o tych stronnictwach, wóhodzą: 


p" do cz *ządowej, jeśli strajki przez 
wywoiane, Hiyidut b 
Nawet, gd spy ituja sami robotnicy? 


do wywoiania s były rajo | A 
A amygloć a strajku, należałoby się dobrze 

"eu, zanimby się go proklamowało. 
edno, ani drugie stronnictwo nie 
Wyczerpało wszystkich środków dla poko- 


W związku z tem warto przypomnieć 
stanowisko P. P, S. krakowskiej w analo- 
gicznej sprawiel Kiedy w r. 1924 rząd roz- 
wiązał Radę miejską krakowską (wybraną 
jeszeze przed wojną), zdekompletowaną 
przez śmierć wielu członków, — niezdolną 
do żadnej pracy, — wówczas P. P. S. wraz 
ze stańczykami protestowała w obronie $a- 
morządu! Na zebraniach i w swojej prasie 
gardłowała przeciw „rządom komisarskim*, 
czyniła się jedyną obrończynią idei samo- 
rządowej. A oto teraz domaga się rozwiąza- 
nia Rady miejskiej stolicy, Rady twórczej 
i pełnej! 

Oczywiście trudno o konsekwencję, rzą- 
dy rozsądku i prawa, gdy partja przyswoijła. 
sobie metody i moralność Okonia! 

Niechże jednak te kompromitacje P. P. S, 
i N. P. R. otworzą wreszcie oczy robotnika 
na warcholstwo tych partyj. Warszawscy 
tramwajarze już przejrzeli! Czas, by się to 
stało i wszędzie w kraju! St. D. 


Otóż, ani j 


graczewski nareszcie ustąpił. 


DYMISJĘ SPOWODOWAŁO NIEPOWODZENIE IMPREZY Z P. PIŁSUDSKIM. 
NASTĘPCĄ ŻUŁAWSKI: LUB NIEDZIAŁKOWSKI, 


„ Warszawa, (Tel. wł.) W stanie SP obec tego w sobotę w południe” minister 
n. oraczewskiego nastąpilo pewne po- |Moraczewski podał się do dymisji, która 
Korazenig, W sobotę odbyło się konsyljum |została przyjęta, a zebranie centralnego ko- 
gy skie, Do stanu zdrowia jego dołączyły jmitetu wykonawczego P. P. S. będzie mia- 
a Nadi niepowodzenia natuty politycznej, nowało następcę. W kuluarach parlamen- 

Moraczewskiego |tarnych wymieniają jako domniemanych 


W Krakowie 
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RACJA TELEFON NR. 3344. 


cześnie pozostaje jako przewodniczący Ko- 


misji Kodyfikacyjnej w zakresie ustawo- 
dawstwa skarbowego. Na stanowisko wice- 
ministrów mają być mianowani August 
Popławski i Czechowicz, dyr. departamentu 
podatkowego, 

an (Jm 


Gen, Szeptycki prezesem sądu general. 


Warszawa. (Tel. wł.) Prezesem honorowego 
sądu generalskiego został gen. St. Szeptycki. 
Członkami generałowie Dzierzanowski, Kesler, 
Pogorzelski, . Sosnkowski, zastępcami gonera- 
łowie Małachowski, St, Haller, Sikorski, Kukiel 
i Rozwadowski. 


Przemysłowcy sowieccy w premjera. 

Warszawa. (Tel. wł.) Delegacja przemysłu 
sowieckiego pod przewodnictwem Małyszewa 
złożyła wizytę premjerowi Skrzyńskiemu, De- 
legacji towarzyszył poseł sowiecki Wojkow. 


Echa pobytu Kemmerera. w Polsce. 
Prasa amerykańska podkręśła jego optymizm 
co do naszej przyszłości gospodarczej. 


Warszawa, (Tel. wł.) Pobyt prof.: Kemmerera 
w Polsce wywołał rozmaite komentarze 
w prasie amerykańskiej, Szereg dzienników 
ogłosiło sprawozdania z konferencji warszaw- 
skiej prof, Kemmerera. Dzienniki naogół poł- 
kweślają wielki optymizm Kemmerera co do 
przyszłości gospodarczej Polski, 


Sprawa skonfiskowanych majątków 


niemieckich 
PRZED TRYBUNAŁEM W HADZE, 
Haga. (PAT.) Na wezorajszem popołudnio- 
wem posiedzeniu Trybunału _ Międzynarodowej 
sprawiedliwości po kilkugodzinnem przemówie- 
niu zastępey Niemiee, który zajął ge, SZCZE- 
gółową analizą konfiskaty 11 niemieckich po- 
gladłości ziemskich na Górnym Śląsku, Oraz 
innemi sprawami mniejszej wagi, zastępca Pol- 
ski zwrócił się do Trybunalu o wyznaczenie 
terminu w celu przygotowamwa repliki. Pre- 
zydet Trybunału odroczył wobse tego rozpra- 
wę do poniedziałku przedpołudniem. 
DOLAR W WARSZAWIE, 


Warszawa. (Tel. wł.) Dolar: Bank Polski 
7:24, w obrotach między bankowych i na czar- 
nej giełdzie 728 do 7:30. 

haraa 
ej komisja kon- 

Warszawa. (PAT.) Sejmowa, j 
stytucyjna obradowała nad projektem ustawy 
o zgromadzeniach. Przyjęto artykuł 18 w na- 
stępującem brzmieniu: y wszelkiego ro- 
dzaja edbywają się na zasadach przepisów dla 

dzeń pubłicznych sz"! 
zaw E o zjazdach w zamkniętych 
lokalach, podania 0 zezwolenie na odbycie zja- 
zdów pod otwartem niebem należy w terminie 
nie później. niż 8-dniowym skierować do miej- 
seowych władz administracyjnych pierwszej 
instancji. Przepis ten nie odnosi się do zjazdów 
przewidzianych w statucie legadnie isinieją- 
cych organizacj. 


Przed uznaniem sowietów przez Gzechy. 

Warszawa, (Tel. wł.) Na Sobotę była wy- 
znaczoną wymiana not pomiędzy  Beneszem, 
a postem sowieckim w Pradze w sprawie uzna- 
wia sowietów przez Czechosłowację. 


Przyspieszenie formalności 


ZE WSTĄPIENIEM NIEMIEC 
y AAT, LIGI NARODÓW. 
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Socjalistyczny projekt kontroli państwa nad produkcją, 


Warszawa, (Telef. wł.) Klub socjalistyczny 
zgłosił w Sejmie wniosek o powołanie do ży- 


cia ankiety publicznej, dotyczącej kosztów pro- 
dukcji w przemyśle, 
opracowany w porozumieniu z min. pracy Zie- 
mięckim, który miał przygotować odpowiednie 
materjały wstępne, 

Umotywowanie tego wniosku łączy tę 
sprawę z akcją sanacji gospodarczej. Idzie o 
zbadanie istotnych kosztów produkcji przemy- 
słowej, a to dla uzgodnienia polskiego progra- 
mu gospodarczego z międzynarodowym progra- 
mem gospodarczym, który ma być rozważany 
na  międzynarod. konferencji ekomomicznej 
w myśł decyzji zgromadzenia ogólnego Ligi Na- 
rędów z września 1925 roku. 

Wnioskodawcy uważają, że tajemnica, ja- 
ka pokrywa koszta produkcji przemysłowej 
w Polsce, uirudnia skuteczną walkę z droży- 
zną, W tym celu proponują utworzenie rzą- 


Odnośny „projekt został 


strów przemysłu, oraz pracy w składzie nastę 
pującym: po jednym przedstawicielu obu wy- 
mienionych ministerstw, oraz spraw wewnętrż: 
nych i spraw wojskowych; pięciu przedstawi: 
cieli robotniczych związków zawodowych; pię- 
iu reprezentantów przemysłu, oraz rzeczozna+ 
weów, powołanych przez Radę ministrów. 

Komitet ankiety ma prawo zaprzysiężenia 
zeznań Zarówno kierowników poszczególnych 
przedsiębiorstw, jak świadków i rzęczoznawe= 
ców, wglądania do ksiąg przedsiębiorstw i ore 
gamizacji związkowych w przemyśle i t. p. 

Posiedzenia komitetu są publiczne. Władza 
administracyjne obowiązane są spełniać pole- 
cenia komitetu ankiety. 

Warszawski „Robotnik“ kładzie nacisk na 
dwa zwłaszcza punkty projektu: pierwszy, że 
ankieta będzie publiczna, następnie, że mieć 
będzie charakter przymusowy. Byłby to zatem 
;początek kontroli państwowej nad produkcją, 


dowego komitetu ankiety pod przew. mini-l 


nn) 


Proces giełdy wiedeńskiej z Polską. 


Wiedań. (PAT) Urzędowa „Wiener Zeitung” | 


dla aprowizacji Krakowa, większą iłość produk. 


ogłasza iedykt sądu rozjemczego wiedeńskiej | tów naftowych, co jednak nie nastąpiło, Umo- 


giełdy produktów przeciw Rzpltej, w którym 
zakomunikowanem jest, Że doręczenie skargi 
przeciw państwu polskiemu, mimo kilkakrot- 
nych wysiłków, było niemożliwem I że wsku- 
tek tego termin rozprawy musi być zakomuni- 
kowany Rzpltej w drodze publicznej. Kurato- 
rem państwą polskiego został zamianowany: 
były austejacki minister skarbu, adwokat Dr 
Kienbóck, Sprawa przedstawia się następują- 
eo: Przed sąd rozjemczy giełdy w Wiedniu 
zgłoszona została skarga niejakiego Kiero- 
nyiego 1 Wlajsilji ze Sambora, w której obaj 
wymienieni żądają od państwa polskiego 
3 miljony 200 tysięcy dynarów za to, że Pol- 
ska w roku 1920 miałą dostarczyć w drodze 
wymiany za produkty rolnicze, przeznaczone 


wa została zawarta swego ©zasu z przedstawi- 
cielem miejskiego Towarzystwa aprowizacyj- 
nego w Krakowie. Gwarancje za wykonanie 
umowy przyjęli polski konsul generalny w Za. 
grzebiu i delegat polskiego Ministerstwa dla 
aprowizacji, W myśl postanowień umowy, kom. 
petentnym jest dg rozstrzygnięcia wszystkich 
sporów, wynikających z umowy, sąd wiedeń- 
skiej giełdy produktów i to bez apelacji. 

Na ostatniej rozprawie zjawił się imieniem: 
polskiego poselstwa w Wiedniu adwokat De 
Merwin, który oświadczył, że odpowie na me. 
ritum skargi wtedy, kiedy udowodnionem bę- 
dzie doręczenie skargi oskarżonemu. Najbliż. 
Sza rozprawa odbędzie się z początkiem marca. 


| Zatarg włosko-niemiecki. 


INTERPELACJA SEKRETARZA GE NER. FASZYSTÓW, FAEINATTIEGO. 


Rzym, (PAT.) Sekretarz generalny partji fa- 
szystowskiej, Farinatti, wniósł w Izbie deputo- 
wanych następującą interpelację: Po wrogich 
wobec Włoch oświadczeniach bawarskiego pre- 
zydenta rady ministrów, podpisany prosi mini- 
stra spraw zagranicznych © jaknajszybsze 
udzielenie wyjaśnień w sprawie sytuacji i sto- 


SZA ÓW mm dna ME | dY MAW 


Książę K 
Graz, (PAT.) „Tages Post“ donosi z Bel- 
gradu: Z Rzymu i Medjolanu nadeszły wiado- 
mości, jakoby były rumuński następca tronu 
Karol odwołał swoje Zrzeczenie się tronu. 
Dwaj delegaci przybyli z Medjolanu do Bu- 


arol rumuński odw 


sunków włosko-niemieckich. Jak donoszą dzien 
niki, na interpelację Mussolini odpowie osobi 
ście. 

Rzym. (PAT.) „Messagero* donosi, że jeżeli 
niemiecki ruch bojkotowy przeciw Włochom 
nie ustanie, Włochy będą bojkotować towary 
niemieckie, 


otat swa rezygnację. 


karesztu i przywieźli pisemna oświadczenie ks, 
Karola, odwcłująca rezygnację i obiecujące 
Ojcu, że ks. Karol zaniecha walki politycznej 
po stronie opozycji przeciwko prezydentowi 
ministrów Bratianu, 


CZ R ACZ CK E a E ZRZEC W RZSZEEZEOORĄ 


ZAKŁADY KóRNICKIE POZA REFORMĄ 
è ROLNĄ, 


Warszawa. (PAT.). Sejmowa komisją oświa= 


towa przyjęła w 2 i 8 czytaniu projekt noweli 
do ustawy o zakładach kórnickich. Nowela ta 
uzupełnia artykuł 1 wspomnianej ustawy na- 
stępującym postanowieniem: „Majątek fundacji 
nie podlega przepisom ustawy o wykonaniu 


Wicie nieudana akcja 

opo Ee Piisudskiego, 
Wy; W sprawie podatku majątkowego. 
u y ki konferencji piątkowej, które za- 
został Wbrew stanowisku Moraczewskiego 
Zatwierdzone przez klub P, P. $. 


ZMIANY NA STANOWISKACH 


aaa Y2 (Tel. wł) Zdaje się, Że na 
twie , "kach kierowniczych w minister- 
arbu nastąpią zmiany. Wiceminister 


a wreszcie jeg0 ju 


astępców posłów: Miecz, Niedziałkowskie- 
go i Zygmunta Żuławskiego, 

Poza tą częściową rekonstrukcją poło- 
żenie gabinetu nie ulega zmianie. 


WICEMINISTRÓW SKARBU, 

Karśnicki obejmie powrotem prezesurę 
urzędu fikwidacyjnego, wicemin. Markow- 
ski ma przejść w stan emerytalny, a jedno- 


z 


reformy rolnej“. Pozaten do obecnego na po- 
siedzeniu ministra W. R. i O. P. Grabskiego 
wystosowano szereg zapytań w sprawie uposa. 
żeń nauczycielskich, oraz w sprawie uchwał 
powziętych na ostatnim zjeździe, zwołanym 
przez Związek Zawodowy Nauczycieli Szkół 
Średnich, Nad odpowiedziami ministra komisja 
postanowiłą rozwinąć szczegółową dyskusję na 
specjalnje w tym celu zwołanym posiedzeniu. 
zzz Oo Zz ' 


Berlin, (PAT.) Formalna rezolucja w spra- 
wie wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów zo- 
stanie powziętą na posiedzeniu poniedziałko- 
wem rady gabnetowej, które się odbędzie pod 
em prezydenta Rzeszy, 

ż. (PAT) „Le Matin“ donosi, że w 
aiw Pa narad Brianda i ambasa- 
dora von Hoescha doszło do zupełnego poro- 
zumienia w sprawie konieczności jaknajszyb- 
szego załatwienia formalności w związku z przy- 
stanieniem Niemiec do Ligi Narodów 


przewodnietw 


MAGISTRAT WARSZAWSKI DOKOŃCZY 
ROZBIÓRKI SOBORU. 

Warszawa. (AW.) Wezoraj magistrat pod- 

pisał umowę z ministerstwem pracy i opieki 

społecznej w sprawie przejęcia robót przy roz- 

biórce soboru. Dziś zdjęto pieczęcie i podjęto 

dalsze prace nad rozbiórką. Zatrudniono 50-cią 
bezrobotnych. 

amii (PJ (mm 

Warszawa. (AW.) Dziś przedpołudniem od- 

było się w ministerstwie rolnictwa pod prze- 

wodnictwem ministra Klarnera posiedzenia ko- 


mitetu drzewnego w sprawie postulatów nie- 
mieckich w zakresie polskich taryf celnych. 


Omawiano też kwestję udziału Polski w mię- 
dzynarodowej wystawie leśnej w Medjolanie 


i postulaty przemysłu drzewnego w związku 
z traktatem handlowym z Łotwą. 
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Przegląd religijny. 


(Wrażenie Śmierci kard. Merciera w Rzymie. — Wizyty Niemca u kardynała, — Opiaja pro- 
testanta o życiu religijnem w Stanach Zjednoczonych. — Żywy rozwój katolicyzmu. 


Śmierć kard. Merciera wywołała mnóstwo 
artykułów i sprawozdań, poświęconych życiu 
i działalności znakomitego Prymasa Belgji. 
Zwłaszcza prasa francuska i belgijska, bez 
względu prawie na polityczno.partyjne odeie- 
nie, zajmuje się obszernie tą wszechstronną i do 
końca życia czynną indywidualnością. Z nie- 
mieckich pism na uwagę zasługuje artykuł ber- 
łińskiej „Cłermanji*, Organ centrowy z dużą 
odwagą (wobec dzisiejszych nastrojów w Rze- 
szy) stwierdza, że — Mercier był w czasie woj- 
ny obrońcą odwiecznych praw wolnego na- 
rodu. 

Jeśli gdzie, to w Rzymie, poza Belgją 
i Francją wrażenie śmierci kardynała musiało 
być olbrzymie, Smutna wiadomość — donoszą 
włoskie pisma — przybyła do Watykanu w for- 
mie depeszy Mgr. Micara, Nuncjusza w Bru- 
kseli. Przez niego to codziennie, a nieraz i kil- 
ka razy dziennie, informował się Ojciec św. 
o stanie zdrowia kard. Merciera. Żałobna wieść, 
choć się z nią liczone, zrobiła jednak w Waty- 
kanie głębokie wrażenie, bo uświadomiła 
wszystkim, że wielki Biskup k Doktor już nie 
żyje. 

Kard. Sekretarz Stanu tak określił Zmarłe- 
go: „Kard. Mercier był jednym z tych ludzi, 
których niewielu na jeden wiek wypada. Łą- 
czył w sobie, rzecz rzadka, zalety uczonego 
i pisarza 2 zaletami wodza, człowieka czynu 
i administratora", 

Jednym z tych, którzy mieli szczęście roz- 
mawiać z kardynałem w ostatnich dniach jego 
życia, był sędziwy lord Halifax, anglikanin, od 
kilku lat — jak wiadomo — współpracownik 
Prymasa Belgji w dziele zjednoczenia Anglii 
z katolicyzmem, Lord Halifax płakał rzewnie — 
pisze sprawozdawca „Vie catholique“ — gdy 
kardynał przyjmował ostatnie pociechy religij- 
ne. Bo czuł, jak i jego towarzysz, ks. Portal 
(również obecny W pokoju), że mu dość tru- 
dno będzie pozyskać dla swej śmiałej i wiel- 
kodusznej myśli kogoś, ktoby dorównał Met- 
cierowi w wiedzy, Świętości i — odwadze. 

I jedno zdarzenie, które charakteryzuje 
zmarłego kardynała, podanę przez „Vie catho- 
ligue“; i 

„Często w czasie wojny musiał kardyn:? 
przyjmować u siebie bar. Lanken, dyrektora 
biura pelitycznego przy wojskowym zarządzie 
w Brukseli. Za każdym razem zjawiał się mu 
kardynał w postawie wyniosłej — rozmawiał 
z nim przez całą szerokość małego salonu, a to 
bez względu na długość wizyty. 

Z chwilą zawarcia zawieszenia broni zjawił 
się u kardynała bar. Lanken z prośbą o jego 
interwencję u ludu belgijskiego, by się z woj. 
skami niemieckiemi obchodził bez szykan. Tym 
razem karcymał zbliżył się do niego, podał mu 
rę, a za. „żywszy zdziwienie u swego go- 
ścią, rzeki mu: 

— Wozoraj jeszcze byliście wrogiem naszym 
£ zaborcą, do którego nie mogłem odnosić się 
g szacunkiem. Dziś jesteście nieprzyjacielem 


4 npzrtpnankze, tu: 


pokonanym; jesteście więc pod opieką praw 
gościnności”, 
% LJ E 

Znany niemiecki demokratyczny polityk, 
Erkelenz ogłasza w „Berliner Tageblatt“ swo- 
je wrażenia z podróży po Ameryce. Znajduje- 
my w nich ciekawe dane O życiu religijnem 
Stanów Zjednoczonych. 

„Jeśli się nie mylę — pisze — to i tutaj 
tracą kościoły na liczbie i wpływach. Te po- 
bożnę kazania, które się głosi w wielkiej obfi- 
tości, nie zmylą nikogo. W kraju, gdzie roz- 
dział Kościcła od państwa został konsekwent- 
nie przeprowadzony, do kościołów należą tylko 
ci, którzy sami swoje członkostwo zgłaszają 
i regularnie podatki kościelne opłacają. Dlate- 
go ze 110 miljonów mieszkańców tylko 48 mi- 
ljonów należy do jakichś kościołów, A zatem 
62 miljony nie należą do żadnego. Najsilniej- 
szym Kościołem jest Kościół katolicki z pə- 
nad 18 miljonami członków. Różne metody- 
styczne kościoły liczą wprawdzie okrągło 22 
miliony członków, ale rozpadają się na 10 róż- 
nyciu grup, w czem — © ile ich statystykę do- 
brze: rozumiem — 3 grupy murzyńskie. 

Daje się zauważyć pewien prąd do zjedno- 
czenią kościołów, a żywioły, które zmierzają 
do stopienia mieszaniny narodowościcwej, pro- 
pagują także wyznaniowe ziednoczenie, ZAaje 
się, że się zanosi na połączenie półnoenych 
z południowymi Metodystami, podzielonych od 
czasu wojny domowej o sprawę murzyńską. 
Kościoły, które odwiedzałem, hyły prawie zaw- 
sze słabo wypełniane. Tyłko wtedy, kiedy ze 
swojemi ordynarnemi metodami występowała 
Armja Zbawienia, były kościcły pełne, Wiel- 
kim jest wpływ katolicyzmu, Według staty- 
styki liczba katolików podniosła sią z 7 na 18 
miljonów w okresie 1916—1923 r.“ ` 

(htatnis rdanie niemiecki-go polityka (o ile 
nie zawierś poimyłki drukarzkiejj wydaje Się 
niedetładnem Na podstawia skąd inąd nam 
znantch statystyk wzrost liczby katolików 
w Sianąch Zjednoczonych w okresie 1518-1928 
nie tył takim, jak go podaja p. F:kelenz. — 
W Lsżdym razie zasł:guje na uwage są iibe- 
ralnego protestanta o katelies zmie ameryknń- 
skim, Stwierdza bowiem, że Rośció' katolicki 
tesh jedyn'n w tem państwie wyznaniem, który 
stale rośnie w liczbę i że tes Kościół puisujż 
żywem życiem religijnem swoich członków. 

Pejot. 
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Kryzys w Kole żydowskiem, 


Przesiienie w Kole żydowskiem, wywoła- 
ne wystąpieniem pos. Schippera, trwa w dal- 


szym ciągu. Pos. Reich nietylko nie cofnął swej | wie wschodnio-małopdlscy 
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Z. L, N. nie solidaryzuje się z atakiem 
„Kur. Pozn. na ks. Numejusza, — Tajem- 
nicze prace Komisji Kodyfikaeyjnej. 


Z rzadką jednomyślnością potępiła pol- 
ską prasa katolicka wystąpienie „Kur. 
Pozn.* przeciw ks. Nuncjuszowi. Nawet pi- 
sma nar.-demokratyczne nie stanęły w obro- 
nie bratniego organu. Co więcej, Z. L. N. 
ujrzał się zmuszonym dać do zrozumienia, 
że zarzuty czynione monsgr. Lauriemu są 
niesłuszne. 


„Ponieważ artykuł ten — czytamy 
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Poleca w wielkim wyborze 
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swej dobroci. 
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oprawa Chorzowa w Trybunale Haskim. 


Paryż, 2 lutego. 

Dziś rozpoczyna się sesja Stałego Trybuna- 
łu Sprawiedliwości Międzynarodowej i znowu 
Polska jest pozwaną przed tą wysoką jurys- 
Gykcją przez swego kłótliwego sąsiada. „Duca 
Loearna* nie bardzo jakoś wpływa na Niemcy, 
skoro zaczynają od procesów poprawienie sto- 
sunków z Polską, Tym razem chodzi Niemcom 
o dwie sprawy, a mianowicie fabrykę Chorzową 
i jej inwentarz i patenty, oraz o niektóre likwi- 
dacje, przez rząd polski, wielkiej własności nie- 
miackiej na Górnym Śląsku. Od tej drugiej spra- 


w „Gaz. Por. Warsz“ — wywołał komen-|wy Trybunał jak się zdaje rozpocznie. 


tarze niewłaściwe i nieodpowiadające isto- 

tnemu stanowi rzeczy, jesteśmy upoważnie- 

ni do stwierdzenia, że za wystąpienie „Kur- 
jera Poznańskiego* w tej sprawie nie po- 
noszą odpowiedzialności władze naczelne 

Z. L. N., które nie podzielają poglądów 

w artykule owym wyrażonych, 

„Polak Katolik“, bezpartyjny dziennik 
warszawski zwraca uwagę na niebezpieczne 
tendencje Komisji Kodyfikacyjnej. 

„Ozłonkowie podkomisji _ kodyfikacyj.- 
nej — pisze — już od 7 lat pracują wy- 


Wspomnienia Polski z występów w haskim 
Trybunale nie są zbyt dobre, gdyż dotychczas 
możemy się wykazać tylko jedną wygraną 
w sprawie t. zw. skrzynek gdańskich, Polska 
interwenjowała raz z powodzeniem w r. 1923 
przy boku „głównych Państw  Sprzymierzo- 
rych“ w sprawie statku „Wimbledon“, który 
Niemcy nieprawnie zatrzymali w kanale kiloń- 
skim w r. 1920. Ta jednak interwencja. Polski 
była dodatkową i nie miała dla nas zasadnicze- 
go znaczenia. Ujemny bilans spraw polskich 
przed Trybunałem jest znaczniejszy np. sprawa 


trwale nad podkopaniem wyznaniowego kolonistów i art. 4., Jaworzyny, sprawa preli- 


ustawodawstwa małżeńskiego w Polsce. 


minarna e0 do Chorzowa, w której Trybunał 


Pracę swą odgrodzii od strony wpływów | U702ł sią za kompetentny do rozpatrywanią me- 


sier katolickich chińskim murem wyrażnej 
niechęci i „nieprzeniknionej”* tajemniczości. 
Pomimo nalegań i przedstawień miarodaj- 
nych kół kościelnych, nie dopuszczona do 
wspóludziału w tej pracy ani jednego rze- 
czoznawey lub kanonisty o poglądach 
i przekonaniach szczerze katolickich“, 
Rej wodzą w komisji posłowie: Marek 
(P. P. S.) i Łypacewicz (Wyzw.) oraz profe- 
sorowie: Konic, Pebrażycki i inni wrogowie 
małżeństw katolickich. - 
Tee aE | ACZ RÓS E | 


ruszające karność partyjną. Wystąpienie zgło- 
sili również pesłowie Rozmarin i Sommersteln. 

Posłowie Schipper i Grynbaum naradzają 
się podobno nad zorganizowaniem drugiego 
klubu żydowskiego Który liczyłby ft posłów. 
Na czele klubu 'stanąłby pos. Grysbaum, Prasa 
żydowska twierdzi jednak, że opozycja z Koła 
rie wystąpi, lecz zaczeka z decyzją do zjazdu 
syjonistycznego, który odbędzie się 7 marca. 

„Nowy Dziennik” donosi, że zdaniem wie- 
lu posłów żydowskich, przyczyną kryzysu 
i fermentów w Kole jest pos. Reich. W razie 
gdyby jego miejsce w prezydjum Kola zajął 
pos. Weinzicher, wstąpiliby z powrotem do 
Koła posłowie Grynbaum i Schipper. W tym 
wypadku nastąpiłaby zapewne radykalna zmia. 
na w polityce Koła. Większość „ugodowa* 
jest słaba i w razie wejścia pos. Grynbauma 
do Koła, kierunok ostrej, bezkomproraisowej 
walki o interesy żydów  osiągnąłby prze- 
wagę. 

„Nowy Dziennik* twierdzi jednak, że posło- 
nie dopuszezą do 


rezygnacji z prezesury Koła, lecz nawet wystą- zmiany na stanowisku prezesa. 
pił z syjonistycznej Rady naczelnej. Jako po- 
wód podał ataki grupy pos. Grynbauma, na- 
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Kiika słów o kryzysie 
teatralnym. 


W młodocianej „Gazecie literackiej“ (Nr 1) 
pojawił się artykuł prof, Sinki, zatytułowany: 
„Teatr, który stoi pustką i teatr, kóry będzie 
pelny“. W artykule tym pisze prof. Sinko: 
„Teatr jako taki się nie przeżył; przeżył się 
tylko teatr wezorajszy, który jest przedwojen- 
nym teatrem rozrywkowym dla burżuazji, 
a przeżył się dlatego, że dotychczasowi jego 
konsumenci zmikli z lóż, foteli, krzeseł i bal- 
konów, a ci, coby mogli zająć ich miejsce, 
szukają w teatrze czego innego. Dzisiejszy kry- 
zys teatru jest kryzysem publiczności. Parczo 
się ucieszyłem, wyczytawszy niedawno, ż3 Wy- 
bitny teatrolog paryski, p. Gaston Baty, jesi 
tego samego zdania. Przypomina on, że przed 
wojną były trzy kategorje widzów: elita inte- 
lektualna, niby skrajna prawica, wielka publi- 
ozność burżuazyjna, niby silne centrum, i sze- 
roka publiczneść popularna, niby lewiex. Woj. 
na trozliła centrum. Część jego przeszła w PFa- 
ryżu do popularnych teatrów bulwarowych i de 
kina, by sią tam spotkać z dawną lewicą; część 
frzymknęła do nielicznej elity į z nią odwiedza 
artystyczne teatrzyki eksperymentalne. Teatry 
e przedwojennym repertuarem turżuazyjnym, 
z tragedjami złamanych sere i komedjami trój- 
kątów małż ńskich, stoją pustkami, wymiera- 
ja.. Słeawem — kchezy prof, Sinko — teatr 
wspólczesny należy już do przeszłości i jest 
nieaktualny, passeistyczny. Należy go związać 
z bieżącem życiem, zaktualizować, a wtedy 
napełni się nietylko publicznością, ale i — 
wrzawą”, 


| 


Nie wiem, czy na powyższe twierdzenia 
prof. Sinki można sią godzić bez zastrzeżeń, bo 
nie wiem, czy dzisiejszy „kryzys publiczności“ 
jest dziełem wojny. O ile sobie przypominam, 
już przed wojną zarówno „wielka publiczność 
burżuazyjna”, jak i „szeroka publiczność popu- 
larna“ stanowiły bardzo silny blok, ilekroć na 
afiszu pojawiały się tak zwane bujdy, „trage- 
dje złamanych serc" i „komedje trójkątów mał- 
żeńskich“, A z blokiem tym solidaryzowała się 
ogromna. większość recenzentów teatralnych. 
Wszak bożyszcze „żywej akcji" było na wszyst- 
kich. ustach. Wszak na początku mojej karjely, 
a więc w latach 1909, nie raz i nie dwa sły- 
szałem nauki, że kulisy „zjadają słowo”, że 
teatr jest nie od „słuchania”, ale „od patrze- 
nia“, że o ile na seenie „coś się dzieje“, rie 
„zawężla” i nie „rozwęźla”, to sztuka nie ma 
wartości — że przecież publiczność „nie lubi 
myśleć w teatrze“ i t. d., i t. d. — Oprócz tych 
literackich zasad, rozbrzmiewały również zasa- 
dy „wystawowe“ i „reżyserskie“, Pod patro- 
natem Berlina rozwijać się zaczął przepych de- 
koracyjny i operowanie tłumami, Wymyślono 
obrotowe sceny i zaczęto na gwałt „inscenizo- 
wać“ Bogu ducha winie utwory, mnożąc ilość 
statystów i aktorów, bez względu na. wewnęt:z- 
ną potrzebę sztuki. I już przed wojną działo 
się, że miejsce np. Szekspira zajmował Rein- 
hardt, miejsce słowa gest, a miejsce aktora 
kostjum i dekoracja. Po podniesieniu zasłony 
widz odbierał tyle gromadnych a wciąż gro- 
madnie napływających wrażeń wzrokowych, że, 
zanim miał czas uporać się z tem wszystkiem, 
przelatywał akt po akcie — powiedzmy szeze- 
rze: nie słuchany, Treść sztuki odgrywała rolę 
objaśnień: sztukę zjadało widowisko. Jednocze- 
śnie funkcjonowały kina. Jak? — dodatkowo. 
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ritum obecnej skargi niemieckiej, Mimo to Pol- 
ska występuje obocnie przed Trybunałem bez 
żadnego uprzedzenia i żalu do sędziów, których 
dotychczasowa, kariera, czy polityczna czy ną- 
ukowa, jest siłną dia stron gwarancją. 

Jak wiadomo, Trybunał przewidziany Pak- 
tem Ligi, rozpoczął działalność w r. 1922, 
W skład trybunaiu wchodzi: prezes, wicepre- 
zes, 9 sędziów i 4 sędziów zastępczych. Polaka 
nie ma żadnego. Biura Trybunału prowadzone 
są przez Greffier szwcda i jego zastępcę szwaj- 
cara. Obecne sprawy polsko-niemieckie bedzie 
sądził skład następujący: prezes Huber (Szwaj- 
carja), wieeprezes Weiss (Franejaj, Loder b, 
prezes (Holandja), lord Finlay (W. Brytanja), 
Nyholm (Danja), Altamira (Hiszpanja), Anzi- 
lotti (Wioebhy), Jowanowica (Serbja), Beich- 
maan (Norwegja), Negulesto (Rumunja), nadto 
w myśl statute Trybunału, strony, które W'skfa- 
dzie sędziów nie mają swego przedstawiciełs, 
mają prawo, w sprawie je detyczącej, miano- 
wać ad hoc t. zw, sędziów narodowych. Tym 
razem Polska mianowała Michała Restworow- 
skiego, Rektora Un. Jag., a Niemey Dr, Rabla. 

Obrona. urzędowa składa się po stronie pol- 
skiej z prezesa Sądu Najwyższego Mrozowskie- 
go, oraz naszego delegata do Commission des 
Réparations Dr. Sobolewskiego, Po stronie nis- 
mieckiej przemawiać będzie profesor Uniwersy- 
tetu w Bonn, Erich Kaufmann. Agenci rządów 
mają oczywiście do pomocy licznych doradców 
technicznych i sekretarzy. Całą sprawę na tere- 
rie haskim przygotowywał wybitny prawnik, 
jakim jest poseł R. P. Koźmiński, będący sta- 
łym łącznikiem między rządem polskim a Try- 
tunałem. Jednym z naszych adwokatów miał 
być wypróbowany przyjaciel Polski, p. Lim- 
burg, holender, który złożył w sprawie skrzy- 
nek gdańskich memorjał popierający tezę pol- 
ską. I tym razem p. Limburg zaczął z delegacją 


polską współpracować, 


gowi uda się utworzyć gabinet i że na wysa 
kiem stanowisku premjera 
być, jak dotychezas, naszym przyjacielem 


M. N. 


lecz Królowa Holen- 
derska powierzyła mu misję tworzenia gabine: 
tu, gdyż kryzys trwa w Holandji już blisko 
3 miesiące, Mieć trzeba nadzieję, że p. Limhur- 
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Czeska ustawa językowa, 


Rząd czeski wydał rozporządzenie wyko- 
nawcze do ustawy językowej. Za mniejszości 
narodowe uznano w ustawie obywateli, którzy 
według spisu ludności tworzą w jednym okręgu 


sądowym przynajmniej 20 procent ogółu lud 
ności. Sądy j urzędy mają od obywateli należą 
cych do mniejszości przyjmować  podaniś 
w ich języku ojczystym i odpowiadać na nic 
uietylko w języku państwowym, lecz takže 
w języks mniejszości. Znajomość języka pań- 
stwowego jest warunkiem otrzymania posady 
rządowej. Samorządy mają określić język 
obrad w ramach ustawy. W gminach, gdzie 
jest mniej, niż 20 procent mniejszości, obrady 
toczyć się mają w języku czeskim, Język, któ 
rym mówi przynajmniej połowa mieszkańców; 
może byś zawsze takżę językiem obrad, Każ- 
da gmina ma obowiązok przyjmować i załae 
twiać korespondencję w języku czeskim, 
-000—— 


. Z ruchu Ch. D. 


Zjazd dzielnicowy we Lwowła, 


Dnia 3Ł stycznia odbył się we Iiwowić 
Zjazd dziełnicawy Ch, D. Małopolski Wschod- 
niej. Przewodniczył prof. Bryła, oraz senator% 
wie Makarewicz i Thullie. Sprawozdania wY- 
kazały szybki rozrost stronnictwa zwłaszcza 
na prowimeji, W trzech ostatnich miesiącach 
powstało kilkanaście nowych kół lokalnych. 

Zjazd powziął szereg uchwał natury 0% 
ganizącyjnej. Postanowiono utworzyć we LW® 
wie stały sekrotarjat, Kooptowano do Rady 
Dziełnicowej - pp.: A. Bilika, Dr Teofiłą Niech 
z Rzeszowa i p. Szafrana z Sambora. Do Rady 
Naczelnej wybrano Dra Świgosta i inż, Ko088% 
nogę, a jako zastępców pp. Płanetę i Krzyszto 
fowicza., 

Na wniosek 


sen. Thulliego  uchwalon$ 


zwrócić się do władz Stronnictwa, by kompro 
mis w sprawach ordynacji wyborczej do sam 


rządów nie doszedł do skutku z uszczerbkiew 
polskości miast na kresach, 


Nowy Zarząd poznańskiej Ch. D. 


Na zjeździe wojewódzkim w Poznaniu Wy 
brano nowy Zarząd Ch. D. w osobach: pos. Mat- 
ciniak — prezes, dyr. Bugzel i p. Trzeiński — 
wieeprezesi, Janczewski — sekretarz, Tylczyń: 
ski — skarbnik, Do komisji rewizyjnej wes% 
pp.: Cofta, Danecki, Krawczyński. Do Rady 


> 


Naezelnoj wybrani zostali pp.: Langner, Kasztt- 


bowski, Fylczyński, Benek, Rzepka. 
6-0-0—— 


Przyczepione do warjetek, stanowiły „ostatni | powolutku. Z jednej strony przedwojenna tech- 


numer programu“, w czasie którego (pamiętam 
doskonale) tłumnie spieszone do garderoby. 
Zjawisko to miałem sposobność obserwować 
w całych Niemczech, począwszy od Berlina, 
a skończywszy na prowincjonalnych mieści- 
nach i we Włoszech. Oprócz warjetek funkejo- 
nowały kina samoistnie w osobnych budach, 


nika kina była zbyt literacka, z drugiej zaś 
strony przedwojenny teatr był zbyt widowi- 
skowy, ażeby tłumnie i w jednej chwili odwró- 
cić się do niego plecami. Przyszedł więc mo- 
ment niejako martwy, to znaczy, przez pewien 
czas i kina į teatry były pełne, ponieważ 
w istocie swojej bliźniaczo podobne, mocowały 


w czasie np. targów lipskieh, Dlaczego? Oto |się bez ruchu jak dwaj atloci, wyposażeni ró- 


dlatego, że istotne, przedwojenne kino miesz- 
kalo i dojrzewało na wielkich scenach i w glo- 
wach wielkich teatrologów. I dopiero gdy skrze- 
piło się na tyle, że potrafiio wziąć z teatru to 
wszystko, co już przedwojenna teatrologja na- 
zywała teatrem, a więc blyskawiezność akcji, 
zawężłania i rozwężlania, ustawiczne zmiany 
dekoracji, operowanie tysiącznemi tlumami i cr- 
gją kostjumową, wówczas stało się nie samoist- 
Rem, powojennem kinem, ale powojennym, 
w eałem tego słowa znaczeniu teatrem. Dla 
publiczności, powoli i systematycznie wyzwala- 
nej z przymusowego dążenia za autorem, sło- 
wo stało się nie tylko nieznośnym, bo zbędnym 
balastem myślowym (który z „rozrywką“ ni- 
gdy nie nie ma do roboty), ale nawet hamul- 
cem akcji. Zamieniło się w malum necessarium, 
w zło konieczne, czyli w te okropne, kryminal- 
ne skróty, pożerane wyłącznie wzrokiem, za- 
równo przez profesorów uniwersytetu, artystów 
i burżujów, jak i przez najpostępowszych apa- 
szów. Androny? — A niechaj będą androny! 
Kogóż obchodzi styl ogłoszeń? — Qzy afisz 
bądzie tak, czy siak zredagowany, wszystko 
jedno, bo chodzi wyłącznie o towar. A tym to- 
warem jest zaspokojenie weiąż drażnionej cie- 
kawości. I j 
Ponieważ ludzkość nie lubi skoków, przeto 
przyzwyczajała się do niemego teatru bardzo 


wną siłą. A tylko autorzy dramatyczni spo- 
strzegali, że teatrowi Szekspira, Racine'a i Fre- 
dry nabrzmicwają żyły, że wielką sztukę zwy- 
cięży wielka rozrywka, żywego człowieka żywa 
fotogratja, mowę byle jak rzępołąca muzyczka, 
a literaturę afisz. Ci, którzy wiedzą, skąd wiatr 
wieje i dokąd dąży, poszli „z prądem“, Zaczęli 
pisać dla niemego teatru, albo też wyzyskali 
jedyny literacki atut, który pozostał im w ka- 
łamarzu: słowny dowcip. I oto literatura Sce- 
niezna zaczęła koncentrować się w farsie, 4 ar- 
tyzm literacki w kabarecie, Ci zaś, którzy po- 
zostali wierni Ajschylosowi, istotnie jak za 
czasów Horacego, coraz bardziej godzą się na 
myśl, że sztuki ich niebawem będą tylko... Czy- 
tane w kółku, prawdopodobnie bardzo szczu- 
plej, umysłowej elity, która uznaje jeden tylko 
„eksperyment“, a mianowicie: talent. 

"Z tych powodów nie mogę żadną miarą 
zgodzić się na twierdzenie prof. Sinki, że teatr 
„należy... zaktualizować, a wtedy napełni się 
nie tylko publicznością, ale i — wrzawą”. 
Teatr (zawsze „współezesny*) 0d początku 
świata aktualizował się i do końca Świata bę- 
dzie się aktualizował — mechanicznie, gdyż 
każdy autor bez wyjątku, i wielki i mały, por- 
tretuje epokę, Czy tę epokę ubierze w rzym- 
ską togę, czy w najmodniejszą marynarkę, 
wszystko jedno. Inaczej widzi i rozumie Rzym 


« 


Szekspir, inaczej Bernard Shaw, a inaczej b$' 
dzie go widział i rozumiał jakiś np. Fitro Mes 
trep w czterdziestym wieku po Chrystusie. Je 
żeli chodzi 6 aktualność, to teatr powojenny 
chyba jej brakiem nie grzeszy. Weźmy Polskę: 
Proszę o chociaż jedną nieakualną sztukę. Pe 
rzyński? Wroczyński? Winawer? Morstin 
Wandurski? Żeromski? „Rączkowski? Brończyki 
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Ja? — No proszę. Robimy kasę? — Tak, o tyle: | 


œ ile ktoś na temat naszych sztuk ukuje skañ 
dal, albo też o ile przyczepi do nich interes 
partyjny. W przeciwnym razie od głodowej 
śmierci ratować nas może tylko śmiech, pof 
nograija lub wyjątkowe ulubiony aktor, Możć 
kto powie: „boście słabi“? — Ej nie, W na 
szym szeregu stoją najdzielniejsi, Wyspiański 
w Warszawie, Fredro wszędzie, ostatnio Ham" 


let w Krakowie, Pirandello (Sześć osób i Hen 
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ryk IV).. Pustki i pustki, bo... przedwojenná 


teatrologja zdeprawowała smak publiczności 


zdeprawowała autorów i solidarnie wskazyw? 
ła drogę, wiodącą do starorzymskiej Pantom 
my, która, bez względu na formę, w jaką ® 
obleka, jest zawsze przedwiośniem.., barbs 
rzyństwa. 

Teatr został zamordowany przez kompr 
mis artystyczno-kasowy, i przez tych, niestet 
bardzo licznych krytyków, którzy blogosław” 
potworny związek Sztuki z „rozrywką“. Przy 
wrócić mowę teatrom i zapełnić ich widow? 
może więc jedno: Kto złączył, niechaj TO% 
cza, 1 uczy, Że zarówno przed sztuką, J 
i przed nauką trzeba stać na baczność, 4 
psie figle stawiać pod pręgierzem nie w» 
ściowej*, lecz „jakościowej“ opinji — albow* 
kulturą się... narzuca. 

są K. H, Rostworowski, 
tom -000 — ema e 
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Nr. 31. 


KRONIKA KRAJOWA. 


P. Giuropajłowicz bredzi. 


Niejaki Tomasz Ciuropajłowiecz sprawował 
Obowiązki nauczyciela gimn. w Żółkwi, lecz 
z powodu nieustalenia obywatelstwa polskiego, 
został zredukowany. Chwycił się tedy sprowa- 
dzanią różnych medykamentów z zagranicy. 
Kiedy mu część ich zatrzymano w urzędzie cel- 
„nym wo Lwowie, napisał skargę do min. han- 
dlu i przemysłu w tonie nie bardzo grzecznym. 


Z tego powodu pociągnięto go do odpowiedzial. 


ności za nieposzanowanie władzy, Gdy nad- 
szedł termin rozprawy, p. Ciuropajłowiez wysto- 
sował list do sądu, zawiadamiający, iż nie mo- 
Że się stawić, albowiem jest obywatelem b. ce- 
sarstwa austrjackiego. Będąc poszkodowanym 
z tytułu należnych mu poborów nauczyciela 
w sumie 1.607 dolarów, połowę z ewent. re- 
kompensaty przeznacza na wsparcie dla b. ce- 
sarzowej Zyty i jej dzieci. Pozatem grozi są- 
dowi skargą do b. cesarza Wilhelma Igo, ja- 
ko do najwyższej instancji państwowej. 
wma 
BŁOGOSŁAWIEŃSTWO OJCA ŚW. DLA 
CHOREGO KARD. DALBORA. Ojciec święty. 
Który bardzo troskliwie informuje się o stanie 
Kirowia chorego ks. prymasa Dalbora, przesłał 
u onegdaj swoje apostolskie błogosławień- 


GÓR. W lecie b. r. przypada 400-letni jubileusz 
miasta Tarnowskich Gór na Górnym Śląsku, 
Z okazji tej uroczystości wydama zostanie kro- 
rika miasta z uwzględnieniem  dawniejszego 
górnictwa, kościołów, jakoteż cechów okolicz- 
nych miejscowości. 

ANKIETA LITERACKA „RZECZYPOSPO- 
LITEJ*, W ankiecie rozpisanej przez „Rzecz- 
pospolitą * na temat „kto jest największym 


400-LETNI JUBILEUSZ TARNOWSKICH | 


współczesnym pisarzem“ — według  prowizo. 
rycznych obliczeń, największą liczbę głosów 
uzyskali Weyssenhoff, Przybyszewski, Berent, 
Rodziewiczówna i Sieroszewski. 

W SOSNOWCU ODSŁONIĘTO TABLICĘ 
pamiątkową ku czci Staniława Staszica, na 
gimnazjum jego imienia, 

750.000 ZŁ. KOSZTOWAŁ PAŃSTWO 
STRAJK TRAMWAJARZY W WARSZAWIE 
Przedsiębiorstwo tramwajowe ponosiło codzien. 
nie około 90.000 zł. straty, wskutek strajku. 
W ciągu pierwczych 7 dni strajku. t. j. do 4 
lutego straty te wyniosły zatem około 630.000 
zł, Fundusz bezrobocia ponosi również straty 
stanowiące około 18.000 zł. dziennie, którą to 
suma wpływałaj z 5-groszowej podwyżki, — 
Wpływy więc jego zmniejszyły się dotąd z po- 
wodu strajku przeszło o 120.000 zł. 

WE LWOWIE STRZELIŁ DO SIEBIE 
w restauracji przy ul. Leona Sapiehy, sierżant 
sztabowy, przydzielony do szkoły kadetów, 
Zygmunt Rozdół. Pogotowie odwiozło despa- 
ratą do szpitala wojskowego. Przyczyną rozpa- 
czliwego kroku były niesnaski małżeńskie. 

7 SAMOBÓJCZYCH ZAMACHÓW W WAR. 
SZAWIE  zanotowałą kroniką Pogotowia 
w dniu onegdajszym. We wszystkich wypad- 
kach denatami były osoby młode. Przyczyna 
leżała przeważnie w nieporozumieniach rodzia- 
nych. 

CD ROBIŁ P. SZCZURUK W GRODZISKU? 
Od dłuższego czasu policja polityczna obserwo- 
wałą urzędniką urzędu skarbowego w Grodzi- 
sku, ukraińca, Pawła Szezuruka. Odbyła w je: 
go mieszkaniu rewizja, ujawniła liczną kores- 
pondencję szyfrowaną, oraz szereg kompromi- 
tujących działalność Szczuruką dowodów. Are- 
sztowany został natychmiast i odstawiony do 
więzienia w Żyrardowie. 


Tarep geen 


NA 


Mussolini zamknął sale dancingowe. 


Na skutek instrukcji Mussoliniego, prefekci 
Miast włoskich dostali rozkaz zamknięcia 
Wszystkich sal tańca, gdyż — jak głosi okói- 
nik urzędowy — „bale są tylko okazją do 
niemoralnościć, W ciągu 8 dni zamknięto z górą 
1000 sal tańca, Jedymie wieczorki domowe są 
tolerowane, pod warunkiem, że tancerze i tan- 
cerkj ukończyli 16 lat i że rodzice ich będą 
towarzyszyć i „nie spuszczać z oczu“ 
Cały czas zabawy. 


Amundsen zachorował. 


UPRZEDZIŁ GO W WYPRAWIE MILJARDER | MIĄTKĄ 


FORD. 


Depesze iskrowe z Los Angelos w Kaliforni 
Aiea śe EA tam Ibo w związku 
ze swą wyprawą polarną Róałd Amundsen po- 
ważnie zachorował, Lekarze obawiają się za- 
Palenia płuc. 

Według wiadomości z Detroit, amerykańska 
ekspedycja podbiegunowa, finansowana przez 
Forda, pod przewodnictwem kapitana Wiłkinsa 


ZEROKIM SWIĘCIE. 


trybunałem rewolucyjnym, który skazał ją za 
działalność antypaństwową na 3 lata ciężkiego 
więzienia, a wkrótce potem ukazał się dekret 
ofiejalny, zabraniający wszelkich praktyk spi- 
rytystycznych. 

—e 1) —— 

ROCZNICĘ PRZYBYCIA TADEUSZA KOŚ. 
CIUSZKI DO AMERYKI obchodzić będzie 
"w najbliższym czasie . społeczeństwo polskie 
w Ameryce. Przygotowują się już do tego 


— przez | związki i organizacja polskie w Ameryce. Ter- 


min uroczystości nie jest jegącze ustalony. 
W obchodzie wezmą także udział Amerykanie. 

FORT PUŁASKIEGO W AMERYCE PA. 
NARODOWĄ. Amerykański poseł 
Edwards, ze stanu Georgia, wniósł ostatnio 


j|do kongresu bil, na mocy którego kongres z9- 


Kowiązałby rząd do wykupna i utrzymania 
Fortu Pułaskiego i parku, położouego w. pobli- 
żu Savannah, w powiecie Chatian Georgia, ja- 
ko narodowego, wojskowego parku, ku pamię- 
ci wielkiego generała-Połaka z czasów wojny 
rewolucyjnej, który padł w obronie tegoż dnia 
9 października 1778 roku. 

UMARŁ WYBITNY DZIAŁACZ POLSKI 


| majura Lamphiera wyruszyła już w podróż|wy AMERYCE, architekt. Władysław Zawadz- 
Drzez Seattle i Wiktorję do Alaski, skąd na ki z Buffalo. Zmarły był członkiem Związku 
dwóch jednopłatowcach typu Fokker poleci 30| Nar, poj, powszechnie cenionym architektem 


Point 


Burrow, Właściwy lot rozpocznie się do- |ę wjęyyim patrjotą wśród naszej Polonji w Sta- 


Tr0/ po ustąpieniu mgieł arktycznych, Ekspe- j nach Zjednoczonych. 


dycją postanowiła przelecieć przestrzeń 2 tys. 


85 KANDYDATÓW ZGŁOSIŁO SIĘ NA 


nad północnym biegunem do Szpiebergów | URZĄD KATA. Komisja więzienna w Nowym 


W jednym locie bez przerwy. 
Sowiety wykląły spirytyzm. 


Spirytyzm został 


Jorku oznajmiła, iż 85 ludzi złożyło aplikacje 
na urząd kata stanowego, wakujący w następ- 
stwie rezygnacji John Huberta, który skwito- 


zakazany na Obszarze |wał po 20 latach „służby“. W więzieniu Sing- 


Sowdepji. Postanowienie to zapadło w związku | Sing siedmiu ma być straconych ma krześle 
z aferą rosyjskiego medjum spirytystycznego, | elektrycznem w przyszłym miesiącu. 


Księżniczki Olgi Wolkońskiej, która na jednym | WNUK DOSTOJEWSKIEGO DOSTANIE 


Z ostatnich seansów w ekstazie przepowiedziała | PENSJĘ OD BOLSZEWIKÓW. Rada komisa- po 
tychły upadek władzy sowieckiej i wymordo-|rzy ludowych postanowiła wypłacać pensję 
Wanie wszystkich wybitnych działaczów bolsze- | dożywotnią wnukowi Fedora  Michajłowicza 
Wiekich. Księżniczka Wołkońska stanęła przed ) Dostojewskiego, Andrzejowi Dostojewskiemu, 


/ „GŁOS NARODU“, dnia 8 lutego; 


L Ghrześć, ruchu zawodowego. 


Robotnicy krakowscy o sytuacji gospodarczej. 

W niedzielę dnia 31 stycznia odbyło się po- 
siedzenie Rady Okręgowej Chrześć. Związków 
Zawodowych w Krakowie przy udziale 40 de- 
legatów. Przewodniczyli dyr. Pachoński i pos. 
Puchałka, który wygłosił referat o sytuacji go- 
spodarczej w Polsce, 

Uchwalono między innemi zwrócić się do 
Prezydjum miasta, by wobec groźnego wzrostu 
bezrobocia, obejmującego w Krakowie już trzy 
tysiące robotników, jak najrychlej przystąpiło 
do wykonywania zapowiedzianego programu 
robót publicznych i budowlanych. Rada apeluje 
do Województwa, by w sprawie bezrobocia szu- 
kało współpracy z Chrześć. Związkami Zawo- 
dowemi. Dalej domaga się Rada Okręgowa usu- 
nięcia z przedsiębiorstw przemysłowych podda- 
nych obcych państw, ponownie podkreśla ko- 
nieczność rychłego wprowadzenia powszechne- 
go ubezpieczenia na starość i na wypadek nie- 
zdolności do pracy. t 

Nastepnie dokonano wyborów do prezydjum 
Rady na rok 1926, Wybrani zostali: inż. Karol 
Grelowski — prezes, A. Wójcik — zastępca, 
H. Rzeźniczek — sekretarz, Wł. Dembowski — 
zastępca. 


Walne zebranie w Krakowie, 


Dnia 31 stycznia odbyło się pod przewod- 
nietwem p. Stefana Łozińskiego walne zebranie 
Chrz. Związku drobnych kupców i handlarzy 
ulicznych. W zebraniu wzięło udział 150 człon- 
ków na ogólną liczbę 180. Zebranie dokonało 
wyboru nowego Zarządu, na czele którego sta- 
nął ponownie p. Łoziński, Uchwalono wysłać 
do Izby Skarbowej delegację celem interwenjo- 
wania w sprawie wykupna V kategorji paten- 
tów przemysłowych. 

Stowarzyszenie Katolickich Stróżów prze- 
niosło po śmierci swego prezesa Śp. p. Gółąba 
siedzibę swą do Domu Związkowego. Na. Wal- 
nem Zebraniu w dniu 31 stycznia sprawozda- 
nie złożył sekretarz p. Karpiński. Na prezesa 
wybrano sekr. okr. Hoffmana, który następnie 
złożył sprawozdanie z posiedzenia Nadzwyczaj- 
nej Komisji Rozjemczej, 


Poświęcenie sztandaru Chrześć. Związku Służby 
Domowej w Podgórzu. 


W uroczystości poświęcenia sztandaru Chrz. 
Służby Domowej w Podgórzu, wzięły udział 
liczne delegacje Chrz, Związków Zawodowych 
ze sztandarami. Aktu poświęcenia dokonał ks. 
kan. Niemczyński, Po sumie odbyło się w sali 
Czytelni Katolickiej uroczyste zebranie. Zagaił 
je sekretarz Front, poczem przemawiali inż. 
Grelowski, n. Hoffmani delegaci stowarzyszeń. 
P. Grudzińska, kierowniczka Związku służby 
domowej wyraziła serdeczne podziękowanie 
wszystkim, którzy przyczynili się do ufundo- 
wania sztandaru i wezwała członkinie do wytę- 
żonej pracy pod nowym sztandąrem. 


Zebranie emerytów fabryki tytoniu. 

W dniu 3 lutego odbyło się w Damu Związ- 
kowym zebranie emerytów krak. fabryki tyto- 
niu. P. inżynier Grelowski złożył sprawozdanie 
z uwieńczonych pomyślnym skutkiem starań 
o zrównanie emerytów z czasów austrjackich 
z emerytami zwolnionymi za czasów polskich, 

Ld 


ROZWÓJ CHRZEŚĆ. ZWIĄZKÓW ZAWO- 
DOWYCH W WILNIE. Centrala Chrześcijań- 
skich Związków Zawodowych w Wilnie liczyła 
w dniu 1 stycznia 21.332 czionków, zgromadzo- 
nych w różnych związkach i kołach, obejmu- 
iących Wileńszczyznę. Jeżeli porównamy cy- 
fry te z liczbą członków innych organizacyj 
politycznych, to zobaczymy olbrzymi wzrost 
w ostatnich czasach ruchu chrześcijańskiego. 


NPC) ZACK REZ © CEE ME R EE O ES EANA YE a] 


No i znowu Kanoldy prawdziwe po 6 gro- 
szy sztuka lub 75 groszy za 10 dkg; nie ma więc 
potrzeby brać naśladownietw, lecz tylko z napisem 

ANOLD. ri 


Dla zwolenników prawdziwego Kanolda a ta- 
kich są niezliczone rzesze zwłaszcza między mło- 
dzieżą wiadomość ta jest miłą niespodzianką. 77 


wają się na czoło motywy morza, skompono- 
wane.i ujęte w ramy drzew i palm: tak np. 
„Morze“ — „Nicea port“ — „Nicea morze“ — 
a lib ; .|czy to akwarele, czy olejne, a wszystkie ce- 
gory cos (Wenecja, Pa) area NO chuje uczucie r jady. Całość 
boską es, Wyczółkowski, $ Ksi zek, | upołnił artysta kilkudziesięciu drzeworytami, 
» Markowski, Grosse, Hiron, aze i gdzie kompozycja góruje nad wykonaniem 
Czerwenka). i kilku monotypjami o motywach architekto- 
| Ruchliwe Towarzystwo Sztuk Pięknych | nicznych, jak: „Wnętrze kościoła św. Marka“ 
uf Krakowie daje od pewnego czasu iniejaty-|i „Piazzetta“. | 
WA urządzania wystaw  retrospektywnych; A. Karpiński wystąpił na obecnej wystawie 
no ka ten rodzaj pokazów dzieł sztuki daje | z dorobkiem artystycznym, świadczącym o nie- 
sty ylko możność poznania twórczości arty- |strudzonej i owocnej pracy nad portretem. Je- 
dh postępu w pracy twórczej, talentu |go portrety utrzymane w tonie i szlachetne 
Jwidualności, lecz i w znacznej mierze |w kolorze, cechuje, jak zwykle poprawny ty- 
"a zaintorosowanie się artystami, 2 co za jsunok, Świetna charakterystyka, a co za t*m 
idzie i sztukami plastycznemi u szerszych |idzłe — podobieństwo. Te właśnie walory po- 
Publiczności, A tej podniety artystycznej |siada portret hr. J. Mycielskiego. 
zebuje į kulturalne społeczeństwo, zwłasz-| Z kolei M. Maciągowa podnieca kolekcją 
z Czasach, jakie obecnie przeżywamy, barwnych obrazów, malowanych, jak zawsze, 
setup P oby tylko pozornej obojętności dlajz dużą dozą siły i temperamentu, a rozkoszu- 
y l k jąc się w barwach żywych i tęczowych docho- 
Wei aki właśnie „pokarm duchowy“ daje W.ldzi do efektów kolorystycznych, może niezaw- 
to 8, artysta czujący barwę 1 Światło, czy | sze szczerych. Techniką tą wydobywa dużo 
ja, ue portret lub akt w pracowni, czy też į słońca i powietrza w „Wałee byków”, gdzie 
w Ra obecnej wystawie widzimy, roztopione | osobr:e „brawo* należy się artystee za malowa- 
mja ou — fragmonty Wenecji i Niceji. Ope- į nie tłumów. Rówależ dobrze rozwiązany jest 
siły skromnie barwami wydobywa maksimum | fonsam temat w drobnych szkicach; mniej mo- 
sł Światła, a utrzymując obrazy w tonach ;że nadaje się ta technika do studjów aktu; za 
sky. > daje pełne wrażenie tego szarego to pejsaże w dekoracyjnem ujęciu zyskują na 
Aru słonecznago, właściwego motywom pej-|sile przez barwną interpretację. 
"EU włoskiego. 


Nowa wystawa w PałacuSztuki 


A. Olesia drobme pejsaże akwarelowe ce- 


„I W tem właśnie leży wartość indywidualna | chuje szczere ujęcie całości, a zwłaszcza moty- 
dzieł Weissa. Z a Pd motywów Br-|wów drzew i zagajników, Artysta , wydobywa 


thltoktonieznych i pejsażowych silnie wysu- 


efekty kolorystyczne z pomocą prostych środ- |, 


ków, 

To samo można powiedzieć o pejsażach 
J. Karszniewicza, w których artysta zdobywa 
widza prostotą w ujęciu i przedstawieniu mo- 
tywu. 

L. Wyczółkowski wystawił autolitografje, 
w których już chyba dochodzj do szczytu do- 
skonałości. Jego drzewa, o pniach stuletnich, 
są jednym dowodem więcej, jak twórczo-mło- 
dym jest ten artysta, 

Pełna uznanie należy się S. Dykoskiej za 
pokazanie motywów architektonicznych z Pa- 
ryża, Londynu i Oxfordu, sposobem graficz- 
nym wykonanych, a świadczących 0 indywi- 
dualnej interpretacji pozbawionej wszelkiej 
maniery czy pretensjonałnej techniki. © 

Wystawę dopełniają portrety i pęjsaże J. 
Grossego, noszące znamióna raczej studjów — 
szkolnych w swych początkach, a nie pozba* 
wione przy tem pewnej pretensji. b 

Akwarele E. Czerwenki w impresjonistycz- 
nem ujęcia szeroko i śmiało malowane świad- 
czą 0 dużym postępie artysty — natomiast pój- 
saże J. Książka suche Í surowe w kolorze każą 
przypuszczać, że są fo raczej próby początku- 
jącego malarza. 

A. Hironia akwarele przedstawiające moty- 
wy morza, w kolorze suche. raczej kolorowane 
niż malowane, nie robią tego wrażenia, jakiego 
możnaby oczekiwać. 

A. Markowskiego akwaforty poprawnie ry- 
sowane dają możność zaroznania się z tego 
rodzaju techniką — świadczącą o dużym wy- 
siłku utalentowanego artysty. 

+ s B. Zaleski, 


w prasie ruskiej, 


go artykułu, podpisanego literami P-śkyj: 


tacji. 


zachowywanie się większości 


śladowców. 


nicy, że ja w to w pierwszej chwili nie uwie- 


wosławnych, od włościan z tych wsi, że rze- 


Znowu o katolicyzmie obrządku wschodniego 


Minął niespełna miesiąc od ukazania się 
w ruskiem piśmie „Dzwin* artykułu o „Upadku 
prawosławnej cerkwi w Polsce“, a już w Nrze 
176 tegoż tygodnika z 30 stycznia pojawił się 
nowy artykuł p. t. „Wschodni obrządek i jego 
ruch na Wołyniu”. Ten ostatni atrykuł pozo- 
staja w ścisłej łączności z poprzednim, jest nie- 
jako odpowiedzią nań, a ciekawem jest prócz 
tego powoływanie się na moje poprzednie ko- 
respondencje w „Głosie Narodu*, Oto treść te- 


„Szanowny autor artykułu p. t. „Upadek 
prawosławnej cerkwi w Polsce* w Nrze 172 
„Dzwinu* zupełnie racjonalnie podkreślił, że 
„na takim ideowym dla Rzymu gruncie idzie 
żwawo praca unitów Filipa Marozowa, Ślozki 
i innych“, I rzeczywiście, chwila obecna jest 
najodpowiedniejszą dla antyprawosławnej agi- 


, Główną przyczyną tego ruchu jest najsam- 
pierw nieodpowiednie do sukienki kapłańskiej 
duchowieństwa 
prawosławnego. Jak może prosty włościanin 
gdzieś tam z pod Dąbrowicy lub Porycka śle- 
po wierzyć tym pasterzom, którzy na tę wiarę 
nie zasłużyli? Czy będzie wiorzył on takiemu 
ks. Arsenjuszowi Kowalezukowi z Milatyna, 
któremu Polak, geometra Sz., powiedział: „Je- 
stem przyzwyczajony widzieć księży z krzyżem 
w ręku, a księdza wiirę zawsze z batogiem*? 
A może ks, Pawłowi Wybaczowi, który będąc 
we wsi Chorów, pisał skargi do policji na swe- 
go organiste i bił włościan batogiem? A może 
ks. Bazylemu Malawskiemu z Wielkich Sie- 
dliszez, albo ks. Janowi Nikowczukowi ze wsi 
Chołopy, którzy oficjalnie żyją 4 utrzymanka- 
mi? — Fe, ohyda! A gdy do tego dodamy ma- 
terjalizm, handel obrządkami i św. sakramen- 
tami, jak policzymy tych księży Melników, Teo- 
dorowiczów i in., to musimy wtedy zrozumieć, 
dlaczego wśród ludności jest coraz więcej i wię- 
cej stronników „słynnego* ks. Ślozki i jego na- 


A że wpływy „obrządku wschodniego* nie 
gą wymysłem chadeckich i innych gazet — do- 
wodzi o tem rzeczywistość, W krakowskiej ga- 
zecie „Głos Narodu* opisano podróż ks, Ślozki 
do Omelna i Trosteńca i wielką radość ludno- 
ści z tego powodu. Przyznaję się, mili czytel- 


rzyłem, ale później dowiedziałem się od pra- 


Bir. 8, 


List z Wołynia. 


czywiście cała ludność przyszła słuchać księdza 
Ślozko. że cerkwie były puste, że gromada wsi 
Omelno rzeczywiście postanowiła  ofiarowań 
pół dziesięciny gruntu na budową kościoła. 
Mało tego, ale ja sam na własna oczy widzia- 
łam włościan, którzy jechali aż z lubomelskie- 
go powiatu do Jeziora prosić ks. Ślozkę, abyj 
przyjechał choć raz we Święta z nabożeństwem: 
do nich. 

I to już nie są słowa, to są fakty. Parę dni 
temu jechałem w pociągu z jednym organistą, 
który w rozmowie powiedział mi: „Po świętach 
mamy zamiar jechać z proboszczem do Ślozkt 
i przyjąć katolicyzm“, I to mówił nie dureń, 
nie karjerowicz, a człowiek z seminaryjnem 
wykształceniem, który nie może zostać pro- 
boszczem, ponieważ owdowiał i powtórnie się 
ożenił, = 

Nie można zamykać oczu na. grożące niebez- 
pieczeństwo, a trzeba wyraźnie ocenić swoja 
siły 4 siły przeciwnika. Nie można też stać 
z opuszczonemi rękami i patrzeć spokojnie, jak 
ginie cerkiew, jak nad nią zuęcają się wszyscy, 
poczynając od kierownika jej, metropolity Dyo- 
nizego., To nie jest, takie zjawisko, jak sztun- 
dyzm: wschodni katolicyzm jest stokroć niebez- 
pieczniejszym, bo niczem nie zraża naszego 
włościaństwa do siebie. A sprytna polityka róże 
nych ks. Ślozków, którzy omal że nie wszyst» 
kie obrzędy spełniają bezpłatnie, albo za mini- 
malnem wynagrodzeniem („ile człowiecze da- 
cie, tyle i będzie”), podoba się naszym włościa- 
nom, bo sąsiedni proboszcz zdziera z nich ostat» 
nią. skórę... 

Niebezpieczeństwo jest wielkie i zaradzić 
mu trzeba natychmiast i to koniecznie bo mo- 
że być zapóźno. Hasłem dnia powinien być 
okrzyk: ratujmy ukraińską prawosławną cer- 
kiew! Pora już jest zrozumieć powagę chwili 
i zaradzić temu złu, inaczej bowiem skutki ta- 
kiej rozkładowej akcji w naszej prawosławnej 
cerkwi mogą być fatalne“, 

Na tych pełnych czarnego pesymizmu sło- 
wach kończy się artykuł p. P.$koho. A jako 
pendant do niego przytoczę słowa wczorajszej 
rozmowy mojej z jednym księdzem prawosła- 
wnym, Powiedział mi między innymi, że za parę 
lat „przy prawosławiu zostaną tylko Rusini, 
a my, Rosjanie, będziemy wszyscy katolikami. 
Dziś my, młodsi, nie potępiamy tych, co prze- 
chodzą i gdyby nie obawa ealkowitego spol- 
szczania, to dawno byśmy już przeszli i po- 
clągnoli za sobą masy“. 

Daj Boże, by się to jak najprędzej stało, 

Luck, w lutym. Olga Ok. 
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Głosy z partykularza. 


(Groźba zwinięcia starostwa myślenickiego. — 
Wybory do Rady gminnej, — Prace nad bu- 
dową gimnazjum. — Zmiany personalne), 


Utworżónie nowego starostwa. podgótskięgo 
w Makowie miało swoje usprawieditwienie je- 
dynie we względzie na administrację przynależ- 
nych nam obszarów Orawy i Spisza. Z chwilą 
jednak, kiedy przeważna część Orawy weszła 
w skład innego powiat, kiedy przytom dwu- 
letnia praktyka zakwestjonowała poważnie 
wogóle racjonalność jego istnienia, tedy jedy- 
nie mądre, jakie pozostaje wyjście, ta zlikwi- 
dowanie niepotrzebnej imprezy. Pamiętać nalo- 
ży, że przy rozgraniczeniu terytorjum włączono 
do nowego powiatu również znaczną ilość gmin 
z poładniowo-zachodniej części powiatu myśle- 
niekiego ze zwyż 40 tysiącami ludności. W za- 
mian za to przyobiecano powiatowi myśleni- 
ckiemu rekompensatę przez przyłączenie ząsia- 
dujących gmin z powiatów wadowickiego, wie- 
liekiego i t. p. Obietnica jednak pozostała tylko 


obietnicą, powiat zaś myślenicki straciwszy bli- 
sko połowę z dotychczasowej liczby swych 
gmin, a nie otrzymawszy nie w zamian, spadł 


jczyna się zwolna podnosić. Po paromiesięce- 


nych rządach komisarskich zostały rozpisane 
wybory do rady gminnej na drugą połowę sty- 
cznia, jednakowoż gra obrażonych ambieyj oraz 
nieformalne wystąpienie referenta wojewódz- 
kiego spowodowało odwleczenie terminu do 
końca lutego. Może, przynajmniej co światlejsi 
i istotnie o dobro miasta dbający obywatele 
zrozumieją, że czasby już był po tyle razy 
przeprowadzanych i dla byle głupstwa unie- 
waźnianych wyborach postarać się o składny 
i radny zarząd miasta, któryby umiał i chciał 
dla jego dobra pracować. W dzisiejszych cza- 
sach szybkiego postępu, kto nie idzię naprzód, 
ten ipso facto się cofa, To zacofanie dawało się 
już bardzo dotkliwie odczuwać w życiu Myśle- 
nic, które mając najpomyślniejsze warunki roz- 
woju jako podmiejskie letnisko, czy uzdrowi- 
skowa stacja klimatyczna, pozostaje taką sad 
mą zapadłą, nikomu nieznaną „dziurą“, jaką 
była lat terau 50 czy 100! 
Wśród aktualnych spraw, domagających się 
rychłego załatwienia, na pierwsze miejsce wy- 
suwa się budowa gimnazjum. Chwalebny pro- 
jekt wystawienia tu wielkiego gimnazjum saną- 
toryjnego, w dzisiejszych czasach oszezędno- 
ściowych nie da się przeprowadzić. Z drugiej 
jednak strony brak własnego budynku grozł 


do rzędu najmniejszych terytorjalnie i ludno- 
ściowo powiatów w Poslce: o 33 gminach z 42 
tysiącami mieszkańców. Stąd przy obecnej ten- 
dencji oszezędnościowej zawisła nad nim groźba 
redukcji. Zwinięcie zaś starostwa wraz z odno- 
śnemi urzędami byłoby nietylko degradacją 
miasta Myślenie, lecz także i to przedewszydt- 
kiem, klęską dla całego powiatu. Zważywszy 
bowiem, że powiat myślenicki obejmuje w prze- 
ważnej mierze obszary górskie o trudnych wa- 
runkach komunikacyjnych, że nie posiada po- 
łączeń kolejowych, możewy sobie wyobrazić, 
jakby wyglądało porozumienie się gmin z po- 
wiatowemi władzami, gdyby przy nowym sta- 
nie rzeczy oddalenie jednych od drugich wyno- 
siło przeciętnie 40—70, a nawet i więcej kilo- 
metrów! Oczywiście, że i miasto samo, dziś jak 
najpiękniejsze mające widoki rozwoju, przez 
taką degradację nietylkoby moralnie straciło, 
ale i pod względem materjalnym dotkliwieby 
to odczuło. To też nic dziwnego, że przed gro- 
żącem mu niebezpieczeństwem broni się wszel- 
kiemi siłami. Niedawne jeździla do Warszawy 
delegacja, która kompetentnym władzom miała 
przedstawić prawdziwy sian rzeczy, I istotnie, 
o ile już mają być jakie redukcje poczynione, 
to zdrowy rozsądek wskazuje, że łatwiej i po- - 
żyteczniej znieść świeżo utworzone i w prakty- powiatu. 

ce okazałe się zbytecznem starostwo miakow- Myślenice, w styczniu. rb. 
skłe, restytuując z górą już 70 Jat istniejący | amesczmmnaozanawnzwwewzwwiw were sez 


powiat myślenicki w jego dawnych granicach. | 
$anatorjum im. Piuskich 


Zapewne starostwo makowskie znajdzie teži 


myślenickiemu gimnazjum, tej jedynej na cały 
powiat średniej szkole, zwinięciem. Jakąby to 
było klęską dla ubogiej, góralskiej ludności, 
która do odległych, znaczsych kosztów utrzy- 
mania wymagających, miast, synów swych ab- 
solutnie posyłaćby nie mogła — zbytecznie do- 
dawać, W zrozvmieniu tego, postanowił powiat 
zbudować gmach szkolny własnami siłami. "Jed- 
nak wobec ciężkiego położenia i braku pienię- 
dzy trzeba się wyzbyć chorohliwej projekto- 
manji i na porządek dzienny wysuwać to tylko, 
co jest najpilniejszo. Tak np. projektowane 
równoczesne wystawienie nowego, obszernego 
gmachu dla szkoły żeńskiej, absolutnie nie da 
się przeprowadzić. Jest poprostu fizyczną mie- 
możliwością, aby w obecnych warunkach gmin 
na podołała odrazu dwom takim wydatkom. 
Gimnazjum zaś, jeżeli nie zdobędzie teraz wła- 
snego budynku, to może być stracone Taz na 
zawsze. Nie mogąc uzyskać wszystkiego odra- 
zu, trzeba się nauczyć poświęcać rzeczy mniej 
ważne dla ważniejszych. Może zrozumie to in- 
spektor szkolny, -mający przybyć w miejsce 
przeniesionego do Wieliczki p. Mamaska, któ- 
rego po wieloletniej współpracy z prawdziwym 
żalem żegnało nauczycielstwo ludowe całego 


swoich wpływowych obrońców, jednakowoż dla 
władzy czynnikiem decydującym powinny być 
nie patrykularne ambicje i prywatne interazy, 
ale istotne dobro ogółu ludności, oraz wzgląd 
na potrzeby administracji. 

Zwinięcie sfarostwa w Myślenicach byłoby 
tem dotkliwszym ciosem, że spadłby on na 
miasto w tym właśnie momencie, kiedy po dłu- 
goletnim, wojną spowodowanym, zaztoją, Ea- 
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Dyskusja 
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bilonmowa. 


OBRONA P. WŁ. GRABSKIEGO. — PRAWNA STRÓNA OBIEGU BILONU. 


Od kilku. dni toczy się na łamach prasy in- 
teresująca dyskusja na temat emisji bilonu. 
Zasługuje ona o tyle na uwagę, że zapoczątko- 
wał ją i prowadzi b. premjer, p. Wł. Grabski. 
Przed kilkoma dniami dał on krótką odpowiedź 
min. Zdziechowskiemu, ostatnio zaś zamieścił 
w „łurjerze Warszawskim“ artykuł na temat 
emisji, czy obiegu, w którym zajmuje się stro- 
ną prawną tego zagadnienia, Idzie mu oczywi- 
ście o pewną rehabilitację swej działalności 
wobec tego fatalnego wrażenia, jakie wywarła 
krytyka p. Zdziechowskiego jego katastrofal- 
nej „połityki* bilonowej. 

Gdyby pod wzgłędem prawnym — pisze 
p. Grabski — pojęcie emisji miało być równo- 
znaczne z obiegiem, to w takim razie pojęcia 
te nie powinnyby być uważane za odpowiedni- 
ki dwu różnych stanów prawnych, a tylko je- 
dnego i tego samego. Tymczasem w ustawie 
z dnia 28 listopada 1925 r. znajdujemy wyraże- 
nie o wypuszczaniu, czyli o emisji i o obiegu 
dła dwu różnych zupełnie aktów. Gdy mowa 
o ograniczeniu na głową ludności, wyraźnie po- 
wiedziane jest w art. 5, że to obieg, a nia wypu- 
szczanie, ma być nie większe jek 12 zł, na gło- 
wę. W artykule 3 mowa jest o „wypuszezaniu* 
io „wycofywaniu z obiegu* po nad liczbę „wy- 
puszczonych biletów“, 

Z powyższego widać, że wypuszczanie, czyli 
emisja, nie może być tem samem, co „znajdowa. 
nie się w obiegu”, skoro ustawa przewiduje 
wycofanie z obiegu. 

Pod względem prawnym wypuszczanie jest 
stworzeniem podstawy dla znajdowania się 
w obiegu, To ostatnie jest stanem, podiegają- 
cym ograniczeniu, a nie pierwsze. Istotnie 
gdyby przy wypuszczaniu ilości bardzo znacz- 
mej zastosowane zostały środki, dzięki któ- 
rym obieg byłby ograniczony, prawu, żądają- 
cemu ograniczeni obiegu, stałoby się zadość. 

P. St. L. w „Gazecie Porannej* z d. 2 b, m. 
postawił jednak tezę, że wszystko, eo jest emi- 
towane, każdej chwili może się znaleźć w obie- 
gu, a więc praktycznie należy emisję uważać 
za czynnik decydujący, a obieg za stan przy- 
padkowy. f 

Twierdzenia tego za słuszne uważać nie 
można, gdyż wykazy obiegu faktycznego pro- 
wadzi codziennie Bank Polski. Najwyżej moż- 
naby uznać, że ilości znajdującej się w kasach 
skarbowych, nie należy odliczać od obiegu, 
gdyż ued ilością tą nie może zapanować mini- 
ster skarbu i każdej chwiłi jest ona. zmienna. 
Zupełnie inaczej rzecz się przedstawia z ilo- 
ścią biletów i bilonu, znajdujących się na ra- 
chunku centralnej księgowości Ministerstwa 


skarbu, oraz samego Banku, Nad tą pierwszą 
pczycją minister ma zupełną władzę bezpośred- 
nią, eo do drugiej może się porozumieć .z Ban- 
kiem, 

Jeżeli zatem w dniu 20 listopada, przy 
emisji 410 miljonów zł. bilonu i biletów zdaw- 
kowych, znajdowało się w obiegu 340 miljo- 
nów, to od ministrą skarbu zależało, czy ta 
ostatnia ilość podniesie się do 433 miljonów na 
31 grudnia, czy do mniejszej wysokości, To 
podnoszenie się bowiem jest zależne od tego 
przedewszystkiem, jaką część wydatków pań- 
stwowych w tym okresie pokryje minister 
skarbu wpływami z dochodów bieżących, a ja- 
ką z bilonu i biletów, które zastał do swojej 
dyspozycji w Banku Polskim j z których wła- 
dny jest korzystać lub nie. Gdyby minister 
skarbu tych ostatnich sum mie chciał wcale 
używać, nie weszłyby ona w obieg z powrotem 
pe 20 listopada, gdyż byłyby na 20 listopada 
faktycznie już z obiegu wycofane, mimo, że 
emitowanych było 410 miljonów. 

Gdyby jednak stanąć na gruncie, że obieg 
mierzy się emisją, to po 20 listopada prawnie 
nie należało wprowadzać do obiegu ani jedne- 
go miljona złotych, gdyż po przejściu ostatecz- 
nem ustawy z dnia Z8 listopada granica obiegu 
została ustalona na 401 miljonów (351-150), 
a więc minister skarbu nie miał prawa emito- 
wać tych trzydziesu miljonów, o które zwięk- 
Sżył emisję. Ta emisją mogła być uprawniona 
tylko wtedy, jeżeli stanąć na gruncie faktycz- 
nego obiegu. W tym ostatnim jednak razie 
stan z dnia 31 grudnia wymagał szybkiego | 
wycofania w styczniu nadmiernej ilości fak- 
tycznie znajdujących się w obiegu biletów. 

Mamy więc wcale sprytną furtkę, którą 
p. Grabski pozostawił swoim następcom. Nigdy 
więe obieg bilonu nie będzie mógł przekroczyć 
(na papierze) szkodliwych granie, Ile razy prze- 
to podniosą się głosy ostrzegawcze i protestu- 
jące tyle razy p. minister znajdzie na swoja 
usługi odpowiednio korzystną interpretację. 
Uwagi p. Grabskiego nie wywoływałyby tyle | 
zastrzeżeń, gdyby nie szło właśnie o tę dzie- 
dzinę, w której dopuszczono się najwięcej nie- 
właściwości i to pozornie prawnie. W całem za. 
gadnieniu emisji bilonu nie idzie o prawną stro- 


„GŁOS NARODU*, dnia 8 lutego. 


iskierki. 


Jaki dypłomata, taki literat. 


Leon Biliński opowiada w drugim tomie 
swych Wspomnień 6 pewnym „dość ciekawym 
i komicznym incydencie“, jaki mu się zdarzył 
w czasie wojny, gdy piastował godność pre- 
zesa Koła Polskiego. Oto otrzymał raz wiado- 
| Mość z kół N. K. N., iż... cesarzowa niemiecka 
| życzy sobie rozmowy 6 sprawie polskiej z kie- 
rownictwem spraw połskich w Wiedniu. W ko- 
łach N. K. N. zapanowała radość. Nareszcie 
| zainteresował się ich akcją ktoś z Hohenzol- 
|lernów. W oczach enkaenitów oznaczało to 
prawie wskrzeszenie Polski. P. Biliński na- 
tychmiast poszedł do ministra Buriana, „aby 
| mu donieść o wszystkiem i prosić o ułatwie- 
inie podróży wysłanniką do Berlina, którym 
miał być prezes N. K. N., Jaworski“. Minister 
przyjął opowiadanie z dobrotliwym sceptycy- 
zmem, Biliński wrócił do biura dla omówienia 
dalszych szezegółów. W kilka dni później opo- 
wiada Biliński: 

„Zaczęła się sprawa zaciemniać; wiado- 
mość o życzeniu cesarzowej niemieckiej 
przywiózł z Pesztu gorliwy, ale młody inie- 
doświadczony sekretarz prezesa N. K. N., 
Morstin, otrzymał ją podobno od 
hrabiny Palffy, ur. hrabianki Tarnowskiej; 
ta pani znowu słyszała o tem od jakiejś da- 
my dworskiej pruskiej w Peszcie, która je- 
dnak nie rozmawiała osobiście z cesurzo- 
"wą, lecz czytala tylko jakiś list“ i t. p. 
Dowiedziawszy się „o tym galimatjasie* 

wodzowie N, K. N. zwrócili się wprost do hra- 
biny Palffy. „Odpowiedź hrabiny ` rozwiała 
V S iluzje, myśl wyjazdu do Berlina upa- 

GB 

A więc jako dyplomata odznaczył się p. 
Morstin nie dość śŚcisłem powtórzeniem usły- 
szanej wiadomości, jako literat zaś powtórzył 
zbyt... dosłownie wyczytane w książkach sądy 
i wrażenia obcych autorów. W jednym i drugim 
wypadku narobił galimatjasu, w jednym i dru- 
gim złapano go na blagierstwie, Kiedyż p. 
Morstin nauczy się rzetelności i sumienności 
w odnoszemiu się do źródeł? Przecież nie mo 
żna w obronie jego blag i plagjatów stosować 
zawsze Okoliczność łagodzącą smarkaczow- 
stwa („młody i niedoświadczony”), jak to 
uczynił pobłążliwy £$. p. Biliński. s 
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szkodliwa książka. 


Bibljoteka Doma Polskiego t. 85: M. B. Le 


nę, gdyż ta nie może być przedmiotem dyskusji, | pecki, Zazdrosna dżungla i inne opowitści 
lecz o faktyczne jego rozmiary, Stąd nie po- | egzotyczne, Warszawa 1925, str. 131.. 


mogą p. Wł. Grabskiemu żadne kazuistyczne 


Autor podaje w tych opowieściach obrazy 


dowodzenia, że istotnie nie przekroczył zakre- | życia mieszkańców brazylijskich stepów rze- 


ślcnych w ustawie granic, 


faktem bowiem | komo na podstawie własnych spostrzeżeń i dc- 


pozostanie, że nawet trzymając się ściśle lite- | świadczeń, Niestety, nie umiał on w życiu tych 
ry prawa, wyrządził większą szkodę, jak gdyby |etepowców dopatrzeć się niczego oddziaływu- 


dopuścił się bezprawia. 


= —000—— 


Kredyty w Banku Polskim wzrastają, 
Wzrósł również Obieg banknotów. 


Bilans Banku Polskiego z dnia 31 stycznia 
wykazuje zwiększenie zapasu złota o 48 tys. zł. 
Zapas walut i dewiz zmniejszył się o 2.5 milj. 
zł. brutto, wobec jednakże zmniejszenia się zo- 
bowiązań walutowych i reportowych o 4.6 milj. 
zł, Zapas walut i dewiz netto wzrósł przeszło 
o 2 milj. zł. 

Portfel wekslowy zwiększył się o 4.7 milj, 
zł, pożyczki zabezpieczone papierami wzrosły 
o 2.7 milj. zł, Zaliczki reportowe zmniejszyły 
się © 3.4 milj. zł, rachunki żyrowe i inne zo- 
bowiązania zmniejszyły się o 3.3 milj. zł. 

Ob'eg biletów kankowych zwiększył się o 
7.6 milj. zł. Przyjęty do zapasu Banku stan 

. monet srebrnych i bilonu wyraża się sumą 
1.055 milj. zł. 

Stosunek procentowy pokrycia kruszcowego 
wynosi 39.25%., 

Inne pozycje większych 
zują. 


zmian nie wyka- 


Kalendarz podatkowy na luty. 


W ciągu bieżącego miesiąca są do uiszcze- 
nią następujące podatki komunalne i skarbo- 
we: 15 lutego — podatek od obrotu z poprze- 
dniego „miesiąca, od przedsiębiorstw handlo- 
wych I. i II. kategorji, oraz przemysłowych od 
I. do V. kategorji włącznie. Do 15 lutego po- 
datek majątkowy od właścicieli domów, korzy- 
stających z odroczeń. Podatek dochodowy od 
uposażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń 
zą najemną pracę, oraz od nieruchomości miej. 
skich i niektórych wiejskich za IV. kwartał ro. 
ku ubiegłego. Pozatem powinny być płacone 
ke podatki, na które płatnicy otrzymali nakazy 
z term'nem rłatności za luty. 


fia rynku drzewnym martwoła. 


Giełda drzewna w Bydgoszczy dokonałą zale 
dwie dwu tranzakcyj. 


Z różnych dzielnie kraju dochodzą wiado 
mości o całkowitym zaniku w ostatnich miesią. 
cach obrotu handlowego tartem drzewem na 
„rynku krajowym. 

Zastój w budownictwie spowodował na skła 
dach i przy tartakach nagromadzenie desek cie- 
jsielskich i stolarskich z zeszłorocznej kampani 
w bardzo dużych ilościach. 

Zapasy te przemysłowcy i kupcy drzewn* 
gotowi by sprzedać z konieczności dla zdoby 
cia środków obrotowych no cenach nawet ni- 
Żżej kosztów własnych. Brak jednak nabywców. 
gdyż nawet wieś przestała się budować z braku 
gotówki. 

Znamiennym dowodem zastoju jest fakt, że 
giełda drzewna w Bydgoszczy w ciągu zimo- 
wych miesięcy załatwiłą zaledwie dwie drobne 
Yranzakcie. 


jącego dodatnio na kultutę į obyczaje. Stawia 
ezytelnikowi przed oczy niemal wyłącznie: po- 
staci wstrętne pod względem religijnym i mo 


Powyższy stan odbił się niekorzystnie na |ralnym, postaci, których jedynem prawem — 


zaopatrzeniu przemysłu tartacznego w surowiec j sita materjalna, jedyną religją — zabobon. Od 
drzewny z bieżącego sezonu rębnego, gdyż nikt | początku do końca przesuwają się przed oczy- 
nie jest w stanie nabyć większych partyj drze- |mą czytelnika „bohatery*-zbójcy, rozpustnicy, 


wa okrągłego na potrzeby rynku krajowego. 


Otręby wyjadą za granicę. 


gwałciciele niewiast... Autor lubuje się w jar 
skrawem przedstawianiu tego rodzaju scen sen- 
sacyjnych. Najbardziej. może, podług autora, 


_" Zabiegi związków młynaaskich przeciw za- sensacyjnem jest opowiadanie: „Bukhaj plemie- 
kazanemu wywozowi otrąb odniosły pełny | TA „Kajuasów A którego osnowę stanowi per- 
skutek. Wniosek zakazu, postawiony przez mi. | anie człowieka białego przez Indjan i używa- 
nisterstwo rolnictwa, został na Komitecie Eko.|nie go jako „rozpłodowea* dla poprawienia 


nomicznym Rady m. ostatecznie wycofany. 
tmp 


Kronika ekonomiczna 


WARSZAWA BUDUJE WIELKĄ PIEKAR- 
NIĘ MECHANICZNĄ, Minister spraw wewn. 
przyjął delegucję warszawskich stowarzyszeń 
spożywców, z posłem Gardeckim i Zerkowskim 


na czele, którzy przedstawili ministrowi pro- | 


jekt budowy wielkiej 
w Warszawie. 

HUTY ŚLĄSKIE NIE MAJĄ ZAMÓWIEŃ. 
Do urzędu wojewódzkiego śląskiego wpłynęły 
wnioski o zezwolenie na zamknięcie stalowni 
„Hubertus“ i buty „Martus*, z powodu braku 
zamówień. Jak się informujemy, starania wo- 
jewództw idą w tym kierunku by hutom tym 
udzielić większe zamówienia. 

NALEŻYTOŚCI ZA DOSTAWY NA PO- 
CZET PODATKÓW, Ministerstwo skarbu okól- 
nikiem do Izb Skarbowych z dnia 24 grudnia 
ub. r. zarządziło, aby w tych wypadkach, w któ- 
rych przedsiębiorstwo, mające do opłacenia 
państwowe podatki lub inne cpłaty, przedstawi 
władzom skarbowym zaświadczenie urzędowe 
o sumach, należnych mu od instytucji państwo- 
wych z tytułu wykonanych robót lub dostaw, 
a niewypłaconych li tylko dla braku odpowie 
dnich kredytów, wstrzymano względnie ograni- 
czano egzekucję do różnicy, pomiędzy kwotami 
zaległości, a sumami należnemi od Państwa. 
Gdsetki i kary za zwłokę oblicza się tylko do 
dnia przedstawienia tego zaświadczenia urzędo- 
wego, 

KARTEL NAFTOWY PRZEDŁUŻONY DO 
KOŃCA B. R. W dniach 25—29 ub. m. odbył 
się w Warszawie zjązd przedstawicieli przemy- 
słu naftowego, poświęcony sprawie zacieśnienia 
dotychczasowej formy współdziałania, 

Wynikiem obrad było przedłużenie obecne- 
go porozumienia, istniejącego pod formą Zje- 
dnoczonia Gospodarczego Rafinerji Olejów Mi 
neralnych. do Końca bieżącego roku, oraz przy- 
stąpienie do sukeesywnej centralizacji sprzeda- 
ży krajowej i zagranicznej produktów nafto- 
wych. j=- 

ZNIŻKA KOSZTÓW UTRZYMANIA. 


Warszawa. (Telef. wł.) Komisja statystyczna 
stwierdziła zniżkę kosztów utrzymania w 
Warszawie o 2.04 procent, 


piekarni mechanicznej 
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rasy. Z upodobaniem powtarza autor po kilka- 
dziesiąt razy w niedługiem opowiadaniu słowa: 
„człowiek-buhaj', jakby się chciał delektować 
tą ideą. 

Autor, jak się sam otwarcie przyznaje, jest 
niedowiarkiem, Na str. 114 mówi o sobie: „Nie 
należę do ludzi bojaźliwych, ani wierzących 
w nadprzyrodzone rzeczy“. Jest on także zwu- 
lennikiem darwinizmu, zastosowanego do czło- 
wieka. O jedynym ze swych „bohaterów“, wy- 
stępującym w obronie swej kochanki, tak pisze 
ną str. 80: „Jego przodkowie, wielkie dwuręcz- 
ne małpy, napewno tak samo zrywały się bro- 
nić swych samic, groźnie pomrukując i srogo 
łyskając kłami'. 

Z książki tej wionie zgnilizna moralna, za- 
prawiona jadem niedowiarstwa. I to ma być 
„dobra książka”, której szerzenie obrała sobie 
za cel Bibljoteka Domu Polskiego? To wyg!ą- 
da na kpiny ze społeczeństwa zdrowo myślą- 
cego. Precz z taką zgnilizną duchową! Społe- 
czeństwo i władze policyjne powinny tępić tego 
rodzaju niemoralną literaturę. 

Ks. K. Smoroński. 


Z HUMORU. - 


Zły przykład: Kasjer: Robotnik Chwościk 
opuścił w tym tygodniu jeden dzień z powodu 
swego Ślubu, czy mam mu zapłatę za ten dzień 
wytrącić? — Właściciel fabryki: Naturalnie, 
bo inaczej, widziałbyś pan, zaraz w następnym 
tygodniu ożeniłoby się ze 12 ludzi. 


Z GIEŁDY. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Waluty: Dolary 7.30—7.29, Londyn 35.56— 
35.53, Nowy Jork 7.30, Paryż 2740, Praga 
21.61, Szwajcarja 140.80, Włochy 29.45, Wie- 
deń 102.75. 


GIEŁDA W ZURYCHU, 
Zamknięcie. Paryż 19.45, Londyn 25.23.5, 
Nowy Jork 5.18.7, Belgja 23.60, Włochy 20.89, 
Hiszpanja 73.25, Holandja 205.12, Berlin 1.23.5, 
Wiedeń 73.05, Sztokholm 138.87, Oslo 105.65, 
Kopenhaga 128.15, Sofja 3.80, Praga 15,35%, 
Warszawa 72.50. Tendencia snokojna, 


Nr. 81. 


Przed jubileuszem Franciszkańskim. 


Dnia 28 ub. m. odbyło się w Domu Księży 
przy ul. św. Marka w Krakowie drugie zebra- 
i nie Komitetu wykonawczego obchodu jubileu- 
szowego 700-tnej rocznicy śmierci św. Franci- 
szka z Assyżu. Zebraniu przewodniczył ks. 
rektor Mateusz Jeż. Według sprawozdania se- 
kretarza, Komitet wykonawczy podzielił się na 
pięć sekcyj z podsekcjami, 

Przewodniczącym sekcji propagandowej 
wybrano p. Franciszka Xawerego Pusłowskie- 
go, zastępcą ks. red. Ferd, Machaya, sekreta- 
rzem p. St. Gądka, zastępcą p. dr. Melanję 
Grafczyńską. Delegatami Zakonu są: O. Cze- 
sław Bogdalski, Bernardyn i 0. Anzelm Kubit, 
Franciszkanin. Podsekcje: prasowa, odezytowa 
i wydawnicza objęły swoje działy pracy. Usta- 
lono około 60 tematów odczytów i referatów 
i wyszukano kilkunastu mowców z Krakowa. 
Wielką pomocą w pracy podsekeji odczyto- 
wej byłoby zgłaszanie się mowców z poza Kra- 
kowa dla obięcia referatów. Przewodniezącym 
sekcji obchodowej, podzielonej na podsekcją 


artyst.-literacką, muzyczną i wykonawczą, Wy- 
brano p. K. H. Rostworowskiego, O. dr. B 
Rizzi'ego i inż. Z. Klewskiego. Delegatami Za- 
konu są: 0. Stefan Wawrzkowicz, gwardjan 
Franciszkanów i 0. Anastazy Pankiewicz, 
gwardjan Bernardynów. Sekcja ta ustaliła w 
zarysie program uroczystości jubileuszowej w 
Krakowie. P. Rostworowski i O. Rizzi pracu- 
ją nad stworzeniem wielkiego Misterjum fran- 
ciszkańskiego. 

Przewodniczącym sekcji skarbowej 'wybra- 
no p. Jana Krzyżanowskiego, dyrektora miej- 
skiej Izby obrachunkowej; zastępcą p. Wł. Gu- 
barzewskiego, em. radcę sądu; sekretarzem p. 


| OR 


dr. WŁ Bieniasza, skarbnikiem p. Jul. Bobile$ 
wicza. Delegat Zakonu O. Paschalis, a 
Przewodniczącym  sekeji kwaterunkowej 
wybrano ks, Józefa Tomerę, zastępcą p. Jans 
Gołąbia, emeryta; sekretarzem p. Jana Masło- 
wskiego, urzędnika Banku Polskiego i zastęp- 
cą p. tSefana Towarnickiego, urzędnika Kasy 
skarbowej. Delegatami Zakonu są: O. Joachim 
Reformat i O. Łukasz, Franciszkanin. Sekcja ` 
ta czyni tsarania o zniżki kolejowe, wyszukuje 
odpowiednie kwatery dla przyjezdnych na uro- 
czystości jubil. i organizuje pomoc w wyży- 
wieniu, 
Sekcja miłosierdzia wybrała przewodniczą- 
cą p. Marję Gubarzewską, zastępcą p. Kaz, 
Szaszkiewicza, zast. p. Marję Kozikową, sekre” 
tarką p. Eug. Towarnicką, zast. p. Szymona 
Rataja, porucznika W, P. i skarbnikiem p. inży 
Korn. Strokę, radcę budow. miejsk., a zastęp- 
cą p. Michała Kruka, adjunkta Izby skarbowej. 
Delegatami Zakonu są: O. Czesł. Kelar, Fran 
ciszkani i O. Tad. Kraus, gwardjan Kapucy- 
nów. Sokeja ta organizuje zbiórkę znoszonej 
odzieży, którą po odnowieniu można otrzymać 
za najniższą opłatą. Pragnie także zapezątko- 
wać budowę „Domu Tercjarskiego*, w którym: 4 
znaleźliby przytułek opuszczeni oraz noclegi, 
przyjeżdżający do Krakowa z całej Polski t 
cjarze. 
Kancelarja Komitetu wykonawczego mieści 
się w budynku Domu Księży, ul. św. Marka 10, 
gdzie od godz. 11 do 1 w południe można za- 
sięgnąć informacyj w sprawie obchodu jubil., 
zgłaszać się do współpracy i składać dobro: 
wolne datki, 


Z teatru „Bagatela“. 


„Pod sukienką (zespół warszawski). 
Tytuł przeraźliwy, choć w istocie nie strasz. 


nego. Luźny konglomerat bez gustu, wtłoczo- 
ny w rewję: trochę Qui pro Quo, trochę satyry, 
trochę kabaretu i trochę opery (to już najgor- 
sze), 

Chwilowi zbiegowie z „Perskiego Oka“ 
i „Qui pro Quo“ pokazali nam pod zwodniczym 
tytułem __ odpadki, Rzeczy niektóre, oklepa- 
ne, słyszeliśmy już w piękniejszej interpretacji 


(Ordonówna, Redo, Macherscy, Operetka kra- 


kowska). 

Nad zespół wybija się Zula Pogorzelska, 
gwiazda warszawskich rewjetek. Głos jej, de- 
nerwujący i niesamowicie szklany, jest wybit- 
ną i bardzo cenną wartością kabaretową, Po- 
gorzelska obnosi ze sobą pozatem swą sekret- 
ną pikanterję 1 uwodzicielskość. warszawską. 
P. K. Hanuszą dobrze predysponuje seenieznie 
wygląd zewnętrzny; nie przeszkodziło mu to 
jednak kilkakrotnie wpaść w gestach i słowach 
w iepkie dwuznaczniki. Następna para: M. Kor- 
ską i W. Lin byli o klasę niżsi. P, M, Korska 
(która niewiadomo czemu nie poszła do opery) 
odśpiewała nam — o zgrozo — parę nastrojo- 
wych pieśni z zacięciem operówem, przy strasz- 
liwych bagatelnych dekoracjach. P. W. Lin 
spełnił słabo swoje zadanie ciężkiego conferen- 
ciera. Ujęcie charakterystyczne monologów 
i piosenek było przeważnie blade i nieprzeko- 
nywujące. (mafarka). 


Kurjer filmowy. 


„Złodziej w raju*, wytw. First National — 
Kino „Sztuka, 


Obraz zaleca się doskonałością zdjęć foto- 
graficznych i paru  nieprześcignionych epizo- 
dów (n. p. sceny morskie na wysepce chińskiej, 
scena pościgu ną koniach). Poszukiwacz pereł, 
Bob Blake, podszywa się pod nazwisko swego 
towarzysza, Filipa  Gardenera, nurka, który 
utonął w walce z nim 6 perłę w morzu, Blake 
za namową złego ducha, Carminy, udaje się 
do S. Francisco, aby tam posiąść majątek rze- 
komego ojca, Oraz rękę narzeczonej Filipa, 
Heleny. Pseudo-Filip wyznaje po ślubie całą 
prawdę „ojcu“, który mu wszystko przebacza, 

Nie możemy atoli przebaczyć filmowi, do- 
brze zbudowanemu i  posiadającemu szereg 
znakomitych zdjęć, straszliwego końca, t. Í 
sceny pocałunku pary miłosnej. Tej banalności 
z powieści „o dobrem zakończeniu* nareszcie 
raz trzeba w kinie położyć koniec, 

Wspaniała była amerykańska komedja. Kil- 
kakrotnie wskazywaliśmy w sprawozdaniach, 
iż tu leży właściwa istota fotogenicznego ko- 
mizmu.  Groteskowe  nieprawdopodobieństwo, 
karykatura pędzącego ruchu — oto są warto- 
ści, które jedymie w kinie osiągają swoje wi- 
doezne, rzeczywista znaczenie. (mafarka). 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu 
ostatniej przysługi naszemu  nieodżałowanej 
pamięci mężowi i ojcu, KEdmundowi Półgrosz- 
kowi, oraz niesli słowa pociechy, a w szcze- 
gólności Przewielebnemu Księdzu Superjorowi 
Zakładu 00. Misjonarzy Saletynów, Księdzu 
Eljaszowi Raih'owi i Księdzu Profesorowi So- 
wie, jakoteż Cechowi Rękodziełniczemu w Dem- 
boweu —- wkońcu wszystkich Krewnym, Przy- 
jaciołom i Znajomym tą drogą składają naj- 
serdeczniejszę podziękowanie 

* Żona z córką, 


Życie sportowe. ' 


Tegoroczne walne zebranie sekcji piłki nóż. 
nej K. S. Cracovia odbyło się przy 10% udziale 
członków sekcji i wykazało jednomyślność, da. 
jącą gwarancję pomyślnej dla sportu, a tem 
samem i dla klubu, dalszej pracy, 

Wyrazem tej jednomyślności był wybór 
wszystkich członków zarządu sekcji przez akla- 
mację. Zarząd przedstawia się następująco; 
kierownik sekcji Kazimierz Matuszecki, za- 
stępea kierownika Dr Włodzimierz Mamczyn: 
refereni drużyn młodszych dyr. Jan Kowal- 
ski, sekretarz Stefan Bincer, skarbnik por. Sta- 
nisiaw Kroczyński, gospodarz por. Józef Mię 
sowiez, członkowie: mjr. s. g. Dr Ignacy Izdeb- 
ski, Dr Bernard Żabuer, Antoni Surowiecki, 
Władysław Zasadni. 

Zarząd kategorycznie oświadczył, że sekcja 
piłkarska K. S. „Cracovia“ mie mą nie wspól- 
nego z profesjonalizmem i przyjął wniosek sze- 
regu graczy, domagający się Ścigania oszczer- 
ców na drodze sądowej. 

Sukcesy polskich narciarzy we Francji. 
Polska ekspedycja narciarska, kióra w osobach 
Józefa Bujaka, Andrzeja Krzeptewskiego I: 
i Gąsienicy-Sieczki, brała udział w zawodach 
narciarskich o mistrzostwo Francji w Pontalier, 
odniogła wspaniałe sukcesy, — I tak: w biegu 
na 18 klm. trzecie miejsce zdobył Bujak Józef 
w czasie 1 godz. 13 min. 57 śek, Pierwsze miej- 
sce przypadło Simondowi (Francja) w 1 godz: 
13 min, Drugie miejsce w skokach zajął Krzep- 
towski, skacząc na marnej skoczni 32 m., ta 
jest tyle, co zwycięzca Bischof (Szwajcarja). 

Zawody lekkoatletyczne w hali krytej 
Agrykoli warszawskiej odbyły się dnia 2 lute- 
go, staraniem A, Z. S.-u. Wyniki tych zawodów, 
Są następujące: bieg 40 mtr. — 1) Maciaszczyk, 
2, Jaworowski w czasie 5.4 sek., skok w wyż 
z miejsca — 1) Muciaszczyk 1.32 mtr., 2) Po- 
pioło-Górski 1.20; skok w dal z miejsca 1) Szy- 
dłowski 2.82 mtr., 2) Maciaszczyk; skok wzwyż 
z rozbiegu: 1) Trojanowski 1.55 mtr, (poza kon- 
kursem 1.60 m.), Maciaszczyk 1.55 mtr.; kula — 
Szydłowski 10.35 mtr., kula oburącz — Szy- 
dłowski 19.34; bieg 40 mtr. przez płotki —« 
Trojanowski 6.8 sek., 2) Popioło-Górski, 

Zawody pań: bieg 40 mtr. — 1) Wojna 
rowską 6.4 sek, 2) Jabłczyńska; skok w wyż 
z rozbiegiem — Gorlofówna 1.245 mtr., .Jabł- 
czyńska 1.20 mtr.; skok w dal z miejsca — 
Wojnarowska 1.98 (pierwsze miejsce Maciszew, 
ska 2.08); kula 5 klg. — 1) Jabłczyńska 7 mtr., 
2) Maciszewska 6.55; bieg na 40 mtr. przez 
płotki wys. 76 cm. — 1) Jabłczyńską 7.6 sek. 
2) Grorloffówna, 

VII Międzynarodowe zawody narciarskie 
o Mistrzostwo Polski odbędą się od 19.21 lu- 
tego b. r. w Zakopanem. Komitet, urządzający. 
zawody, wydał z tej okazji ilustrowane pro- 
spekty zawodów w języku polskim i francuskim. 


„SEE DORIS 


Ruch wydawniczy. | 


NAŁKOWSKI WACŁAW: „Zarys metodyki 
geografjić, Wyd. trzecie, poprawione, Stron 96. 
Cena 3 zł, Wydawnictwo M. Arcta w War 
szawie. À 

Wacław Nałkowski niemałe oddał zasługi 
naukowemu traktowaniu geografji i zdobyciu 
należytego jej mhiejsca w nauczaniu szkol- 
nem. Jego znakomity „zarys metodyki goo- 
grafji“, dopełniony w 2 i 3-ciem wydaniach 
pośmiertnych przez Annę Nałkowską, autorkę 
cenionych podręczników geograficznych dla 
szkół średnich, jest właśnie tym orężem ďa 
nauczycielstwa, bez którego walczyóby nie mo- 
gło o zdobywanie należnego geografji znacze- 
nia. Wydanie trzecie tej książki, oprócz licz- 
mych zmian i poprawek, zostało nzupełniona 
pracą W. Nałkowskiego p. t. „Krajoznawstwa. 
i jego stusunek do geogradjić, 
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WIELKA SENZACJA, KI 


Prośram dwutodzinaw, 


A WSTRZ 


Wielka afera kryminalna odkryt 
PaK Ą r ies 


Rolę główną odtwarza słynna z fiimu „Dziecko paryskiego bruku“, znakomita artystka 
Zuzanna Biancheti. — W filmie występnje nadto cały szereg znakomitych artystów 
rancuskich. 
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Presram dwasodzinny, 


Brak prądu elektrycznego przez 2 godziny. 


I 


W‘ KUTEK KRÓTKIEGO SPIĘCIA W GŁÓWNEJ SALI MASZYN ELEKTROWNI MIEJ- 


i SKIEJ. -= MONTER PROHASKA RAŻONY PRĄDEM, 


isiedawno, bo dopiero przed półtora miesią- 
cem był Kraków pozbawiony prądu elektrycz- 
noge przez 4 godziny, z powodu defektu mo- 
tori. w głćwnej elektrowni, gdy znowu podo- 
tay, iwypadek zdarzył się w dniu wczorajszym. 
| "roty godz, 5 po południu zgasły nagle wszyst- 
Ki światła, stanęły tramwaje i motory w zakła- 
a” ? przemyslowych, a równocześnie przestały 
tuni ojonować aparaty telefoniczne. 
|. Według informacji, jakie zasiągnęliśmy u 
tyr. Elektrowni, inż, Bilińskiego, brak prądu 
ista; spowodowany krótkiem spięciem przy 
lzynach zbiorczych w rozdzielnicy, w głównej 


tai maszyn Elektrowni miejskiej przy ut. Daj. | 


wór. Spięcie spowodował monter Prohaska 
z firmy Siemens, zajęty czasowo przy naprawie 
rozdzielnicy wysokiego napięcia.; monter został 
porażony prądem na rękach i twaczy, jednak 
życiu jego nie grozi niehezpieczeństwo. 
Natychmiast po wypadku przystąpiono do 
uruchomienia turbiny, tak, że o godz, 6,45 wie 
czór puszczono prąd; lampy łukowe w mieście 
świeciły się już o godz, 6 I o tem też czasie 
funkcjonowały już normalnie połączenia telefo 
niezne. Mimo dwugodzinnej przerwy w dopły- 
wie prądu, dziennik nasz wychodzi normalnie, 
dzięki uruchomieniu rezerwowej maszyny, 


Akcja Książęce-Arcybiskupia dia bezrobotnych. 


Na posiedzeniu piątkowem, któremu prze- 
wodniczył Książę Metropolita, zostały, ujawnio- 
he wielce pocieszająłce cyfry, Świadczące, że 
tbywatełe Krakowa wzięli do serca wymowne 
klowa pierwszej Arcybiskupiej odezwy, iż w ak- 
dh ratunkowej „nikt nie jest wytranym, a 
Wszyscy powojani*, Stwierdzono, że nie datki 
wiell ie, ale ofiary choéby drobne ogółu po- 
zwoliły osiągnąć nadspodziewane wyniki, 
obe mierny ciężar wydawania około 2.700 

Madów dziennie bezrobotnym dźwignęły Ko- 
Titety Parafjalne, dzięki pracy energicznych 
sę pod kierownictwem prez. prof. Kostanec- 
z! Gbliezono, iż około 1.800 zł. dziennie wy- 

Arczyloby dla niesienia pomocy głodnym i że 
Mygkanie już tylko jeszcze kilku tysięcy zło- 
ch doprowadziłoby szczęśliwie do końca mie- 


siąca, Po tych wynikach trudno nie żywić na- 
dzici, że powodzenie akcji rozgrzeje opiują, da 
nowy, impuls społeczeństwu krakowskiemu do 
jeszcze jednego wysiłku. Tak mąło już braku- 
je, by związać koniec z końeem i uzupełnić bło- 
gosławione dzieio. Wydamie 26,000 obiadów 
zdawało się jeszcze niedawno temu niedości- 
głem marzeniem. Bronić się trzeba przed fał- 
szywym wstydem przy składaniu skromnej 
ofiary. boni, |) ay i 

Psychołogicznią powinno pociągać każdego 
spełnienie obowiązku dorzucenia własnej ca- 
giełki do działa, Wpłacenie bowiem w Konsy- 
storzu sumy 8 zł. 50 gr., zapewnia całą tygo- 
dniową secję obiadów jednemu nieszczęśliwomu 
bliźniemu, 


Gdzie jest katolicki Kraków ? 


W dniu 2-b. m. w dużej sali Starego Teatru 
Odbył się koncert Tow, Oratoryjnego, pod kie- 
townictwem p. Stefana Barańskiego. Na pro- 
Sram wieczoru złożyły. się produkcję Mszy pa- 
A i utworu jubileuszowego p. t. Bole- 
sław Chrobry"; obie kompozycji Feliksa Nowo- 
ą oskiego. Wykonanie samo, po kilku tygo- 
gaiowych próbach, wypadło nie zwykle do- 

atnio. | nai gas «i 
x i orze jedynie należy, że koncert ten, nie 
p Pa > pod względem finansowym tak, jak na 
Kr dż: Każdym względem zasługiwał, Z przy- 
wała Tdzić trzeba, że w tym wieczorze 
było Ao więcej na estradzie artystów, niż 
zy = na widowni. Cel urządzenia koncer- 
w tych Sparcie ubogich. parafji św, Szezepana 

ca Ciężkich zimowych miesiącach == nie 


został pia. 
cyt er stety osłągnięty, owszem gruby defi- 


Pracy i kosztó 


W SETNĄ ROCZNICĘ ZGONU STASZICA 
Odbędzie się dzisiaj o godz. 11.80 rano w auli 
iw. Jas, uroczysta Akademja, urządzona sta- 
Tanięn, Młodzieży Wszechpolskiej. W. progra- 
Mię przemówienia: prof. Chrzanowskiego na te- 
NAŃ: „Stoszie wobec prądów oświecenia”, prof. 
Ipa czy dskiego: „Staszie jako reformator po- 
ok sa 0 i prof. Szajnochy: „Staszie jako ge- 
Z zəgai p. Tad. Bielecki, 
urząd sło AB należy, žo Prezydjum miasta 
przyadłowany „o „obchód Ku czei Staszica 
docznie „zę PoSpiesznie į nieumiejętnie, wi- 
zapowiedzi: 03 abienia uroczystej Akademji, 
zież e u dzień dzisiejszy przez Mło- 
*upolską, Wezorajszy obchód zgro- 
auli uniwersyteckiej zaledwie kilka- 
> 4 popisywali się demagogicznemi 
mami; prof. Kot i insp. szkolny p. 
sine | 3 ł 
Niedz; Kraków, 7 lutego. 
p "armia 7: św. Romualda, św. Teodora. 
działek 8: św. Jana z M., św. Ho- 
P norata, j 
Niedziałek 8: wschód słońca o godzi- 
uh T.04, zachód a 16.45, | 
SFXAGESIMA, Jest to druga niedziela 
ip aodnością — przypomina nam również gor- 
ke OŚĆ "dawnych chrześcijan +-= zowie się ina- 
20] Szpśćdziesiątnieą czyli Mięsopustną, bo od 


ZYGMUNT 


NNT 


SOBĄ RAZEM 10 AKTÓW PROGRAMU! 


wielki film aktualny i senzacyjny w 7-miu aktąch. 
Ponadto znakomita 3 aktowa komedja amerykańska. 


x własnych, nader skromnych, funduszów. 

Na usta cisną się z tego powodu nader 
przykre refleksje. Gdzie był katolicki Kraków 
dnia 9 grudnia 1925 r, gdy Zjednoczone Soda- 
licje urządziły wspaniałą Akademię “ku czeł 
N. M. P., również w Starym Teatrze i gdzie 
był w duiu 2 b. m.? Czy dla blisko 200 tysiący 
mieszkańców Krakowa jest bez poparcia mniej- 
szości narodowej niemoźliwem zapełnić na ka- 
tolickich mapifestacjach sali Starego Teatru 
kilkuset widzami? ge. 

Dlaczego z małymi wyjątkami tutejsze du- 
chowieństwo i organizacje katolickie zbajkoto- 
wały oka katolickie i artystyczne wieczory? 
Tanie bilety od 1—4 zł., terminy po pierwszym 
w miesiącu i bogate programy, uprawniały do 
nadziei, że katolicki Kraków wypelni salę do 
ostatniego miejsca. Tymczasem na sali pustką, 


© musialo -— pomimo swej wytężonej |kompromitacja i deficyt. Diflicilę satiram non 
w — pókryć Tow. Oratoryjne | seribere. 
———0 = 


I. B, 


"” 
niej poczynano od mięsa się wstrzymywać 
(w kościele wschodnim zwana Apokreas, t. j. 
bezmięsna). Twangelja na sexakesimę o sie- 
waczu. i 

W poniedziałek dnia 8 b. m. w kościele 00. 
Paulinów na Skałce odpust bractwa św, Anio- 
łów Stróżów. W kościele św. Katarzyny u 00. 
Augustjanów na Kazimierzu jutro 8 b. m. rocz- 
nica zgonu bł. Izajasza Bonera, Krakowianina, 
ur. w r. 1360, zm, 8 lutego 1471 r. 


WIECZÓR KU CZCI PAPIEŻA PIUSA XI. 
Staraniem Sekretarjatu Katol. Stow. Robotni- 
czych w Krakowie odbędzie się we czwartek 
11 bm. o godz. 6.30 wieczór w Domu Związko- 
wym przy ul, Potockiego 11 Uroczysty Wieczór 
ku uczczeniu Papieża Piusa XI z okazji ezwar- 
tej rocznicy Jego koronacji w dniu 12 lutego 
1922. Na program Wieczoru złożą się: zagaje- 
nie — ks. Ludwik Kasprzyk, kantata papie 
ska — chór, odczyt: „Papiestwo i jego znacze- 
nie w dzisiejszej dobie“ — red. Jan Matyasik, 
deklamacja: „Encyklika Oblężonego”, wiersz 
C. Norwida, zakończenie. 

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie Wydziału filologicznego odhędzie 
się w poniedziałek 8 bin, o godz. 5 po południu. 
Na porządku dziennym: czł. T. Sinko przedsta- 
wi pracę J. F. Kumanieckiego p. t. „Quo tem- 
poris ordine Vergilius singulos Eneidos libros 
elaboraverit", poczem wygloszą referaty: pan 


SR | wieczór w sali Kopernika | 
d| Uniw. Jag. St. Kutrzeba na temat; „Rozbroje- 
if nie swiata. — Bilety w cenie 1 zł., akad. 50 g. 
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„GŁOS NARODU“, dnia 8 lutego: 


Miecz. Brahmer na temat petrarkizm w poezji 
polskiej i prof. Wojsław. Mole ma temat minja- 
tury ewangeljarzą ławrinzewskiego w Muzeum 
XX. Czartoryskich, 

Z ARCYBRACTWA MIŁOSIERDZIA 1 BAN- 
KU POBOŻNEGO. W. piątek dnia 5 bm. było 
zwyczajne miesięczne posiedzenie Arcybractwa 
Miłosierdzia, które Przewodniczący tegoż ks. 
prałat Kulinowski otwarł żałobnem wspomnie- 
niem, poświęconem pamięci zmarłej niedawno 
siostry i dobrodziejki znacznej A. M. ś. p. Sa- 
biny Czechowiczowej-Lachowiekiej, której por- 
tret pędzla Antoniego Gramatyki zamyka se- 
rję portretów zdobiących salę posiedzeń tej in- 
stytucji. Następnie przedstawił przewodniczący 
zebranym nowego Brata, p. Juljana Kwieciń- 
skiego, administratora „Głosu Narodu“, æ któ- 
rego osobis powitał przedstawiciela mieszczań- 
stwa krakowskiego, co tworzyło pierwszy zrąb 
Bractwa Miłosierdzia, gdy je Skarga zakładał, 
kilka wieków będąc przeważną liczebnie czę- 
ścią jego zespołu, który dopiero za naszej pa- 
mięci zaczął spo: *szegać ubytek w sobie jego 
reprezentantów; zaczom ks. prałat Kulinowski 
wyraził życzenie, by, ten nowy przypływ był 
pomyślną wróżbą na przyszłość. — Na posie- 
dzeniu tem przyznano 146 osobom wstydzącym 
się żebrać wsparcie w łącznej sumie 1085 zł, 
w kwotach od 50 do 4 zł. — Na poprzedniem 
posiedzeniu Arcybractwy nadało stypendjum 
z fundacji Walerego Rzeruskiego pewnemu 
elektrotechnikowi, kształcącomu się w Paryżu. 

AUDYCJE MUZYCZNE DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. Związek nauczycieli śpiewu i mu- 
zyki w Krakowie w dążeniu do podniesienia 
kultury muzycznej wśród młodzieży szkolnej 
wyłonił z pośród siebie specjalną Komisję audy- 
cyj muzycznych dla młodzieży z prof. Garbusiń- 
skim jako prezesem i G. Leńczykiem jako £e- 
kretarzem na. czele. Zadaniem Komisji jest urzą- 


idzać co miesiąc poułarne koncerty dla dzieci 


1 młodzieży szkolnej z programem systematycz- 
uie i cełowo obmyślonym, A 

Dotychczas odbyły się dwie takie audycje, 
pierwsza w grudnia ub, r. na temat: polska, 
pieśń ludowa, druga w styczniu b. r. na temat: 
polskie kolendy. Trzecia z rzędu audycja Da 
temat:,,Genjusz Chopina wobec Polski i świata” 
odbędzie się w niedzielę dnia 14 bm. © godz. 11 
przed poł. w sali teatru przy ul. Rajskiej, Pre- 
lekcję wygłosi prof. U. J. Dr Zdzisław Jachi- 
mecki, utwory fortepianowe wykona prof. Abła- 
mowicz-Mayerowa, pieśni Chopina zaś art. op. 
L. Filipek-Jaworzyńska, — Bilety po 50 gr. 
wcześniej do nabycia w I. szkole pow. im. św. 
Wojciecha, uł. Krowoderska 14 w dnie pówaze- 
dnie od godz. 10—11. 

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU 
URZĘDNIKÓW PRYWATNYCH odbyło się 
dnia 30 stycznia b, r. w obecności licznego gr”o- 
na członków. Ze sprawozdań wynika, że ustę- 
pujący Zarząd, mimo olbrzymich trudności fi- 
mansowych i gospodarczych państwa, wywią- 
zał się ze swego zadania bez zarzutu. Inicjawał 
on, w porozumieniu z. łnnymi związkami, wieca, 
brał czynny udział w akcji dla bezrobotnych, 
interesował sią żywo i skutęcznie ubezpiecze- 
niem społecznem, nie zaniedbując równocześ- 
nie pracy wewnętrznej, zmierzającej do sko- 
ordynowania wszystkich twórczych czynników 
w kierunku wzmocnienia orgnizacji. Następnie 
dokonano wyboru nowego Zarządu W DRPD 
jącym składzie: prozes Purman Henryk, wics- 
prezesi: Mitana Czesław, Schwortner Bronisław, 
Szopski Wacław, sekr. Statter  Maksymiljan, 
skarbnik  Kuliszkiewicz Kazimierz. Nadto 
uchwalono zmienić statutową nazwę Ay 
na „Związek Zawodowy, Pracowników Umyslo- 
wych w Krakow ÓpoWY FUNDUSZU BEZ- 
ROBOGIA w KRAKOWIE przeniósł się do no- 
wego lokalu przy ul. Solecki] 5 s4 z 
fonu 472 (parter na lewo) TRAR di % 
legle wkładki na fundusz na E Adi é do Z 
bm. na konto PKO. | ge” R w W, 
ciwnym razie będ? EB. To oera 
cy ae. p A 

z ZŁODZIEJI, Policja are- 

5 ARESZTOWANIE sława zą kradzież 8 
sztowała Walasa | fragi 140 p -wasto- 
pali gucha „posie ęsztowano hereze] 
SE N kolejowego Aleksandra Koryniewieza 
vel Korzeniowskiego Dzałę, któ dE dłuższego 
czasu okradał pod OZONE Z GWAŁTEM 

KRADZIEŻE. PO jącym w sądzie okrę- 
Przed. trybuna O wał wczoraj Antoni Słabik, 
goea ont dnię kradzieży dokonanej przy 
oskarżony 0 zbrodnię ina miłością ała: 
użycia zwałtu 1 ze-5% Roi fany ch oschuików 
bik w towarzystwie ika dh. + ye: H 
dopadł r gk a > rza 271%, Przyczem sprawcy 
wiłłowakiej Kazini i wyjęli portfel z do- 
przycisnęji go do MUE osób Słabik z kilku 
kumentami; W KŻ ot äniach dwom 
nippa da pieniądzmi i zegarkiem. 
przechodniom portt m laa a AREO 
T ae 5 ej i. Przewodniczył ralea 
a otowalt s. s, 0.: Drożdzi- 
a i i Wiśniowski, C prok, Sozański. 

oaa [UŁ 4 
Zawiadomienia „Pia „8 

r VA OF. ST. e. . aj WA 
z tk i D „Międzynarodowe położe- 
PA Ey rzez Młodzież Wszech- 
nie Polski“ urządzanego pri" dzie e y 
polską, wygłosi dzisiaj, W Pay i A s 


WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU B. CHY- 
ROWIAKÓW odbędzie się w niedzielę 7 b. m, 
o wodz. 17 w lokalu Związku przy ul. Rajskiej. 

"WIECZÓR DOROCZNY SZKOŁY NAUK 


©) | POLITYCZNYCH odbędzie się dnia 15 lutego 
© | w salach krakowskiego Tow. Ubezpieczeń, ulica 


Basztowa 8. f 
"POGADANKA DLA MŁODZIEŻY. Sekcja 


PTY Een 


zawiadamia, Że dzisiaj, w niedzielę, o godz. 3 
w sali sodalicyjnej przy kościele $w. Barbary 


odbędzie się pogadanka z obrazami Świetlnemi 
dla młodzieży, którą wygłosi p. Radwanek (VI 
Koło TSL.) p. t. „Opowieść o Guliwerze i Lili- 


putach"‘, 


„JAK KTO MOŻE“, Wielką zabawę tare- 


Str. 5 


-DARA 


DA | 


TELEGRAMY. 


„FINANCIAL TIMES“ O WYSIŁKACH 
f SANACYJNYCH POLSKI. 


Londyn., (PAT) „Financial Times“, mówiąś 


z 


czną z kotyljonem pod tem hasłom wządzaj 0 WySiłkach rządu polskiego, uważa je za 


Związek zawodowy urzędników prywatnych 


w sobotą 13 bm, w sali saskiej, Całkowity do 
chód na bezrobotnych pracowników, umysło 
wych: ; tp” R 


000 = pta 

REPERTUAR TEATRU SLOWACZI 
Niedziela popoł.: 

czór: „Kobiota...“, ) 
Poniedziałek: „Polityka 1 miłość 
Wtorek; „Bitwa pod Watertoo*; 


EGO 
„Trójka hultajska”, wie 
[4 


mądre. Przez odpowiednie rozważenie preli- 
minarza dochodów i ściągnięcie wydatków, 
Polska uniknie przykrych niespodzianek w Koń. 
cu roku skarbowego. 


>è WYSTAWA SZTUKI RELIGIJNEJ 
p > W PARYŻU, 
Warszawa, (Telef. wł.) W Paryżu odbyła 
„się 5 wystawa Sztuki religijnej, na której dział 
polski zorganizował Edward Woronięcki przy 
udziale ambasady polskiej w Paryżu. Z arty- 


Środa: „Pocałunek Kopciuszka“ (popular.). |stów polskich brali w niej udział: Bläk, Got- - 


REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI* 
Niedziela po południu: 
jeszcze nie wiedzą”, ii 
Niedzielą wieczór: „Księżniczka dolarów“, 


ZE 


Poniedziałek: „Księżniczka dolarów" 5 


REPERTUAR „BAGATELIĆ 


Niedziela po poł: „Pantomina baletowa“. 
„Perskie 


Niedziela wieczór: Występ zespołu 
Oko“: a| 
Poniedziałek: „Pantomina baletowa, - 
Wtorek: „Pantomina baletowa“: 
Środa: „Pantomina baletowa“. 

a. m () e p 
WANDA: „Kurjer z Ljonu*: 
REDUTA: „Władca Żelaza”, ` 
UCIECHA: „Lilja na śmietniku", 
WARSZAWA: „Gorączka złota”. 
NOWOŚCI; „Robin z lasu“, A 
PROMIEŃ; 

wbrew woli“ i „Spadkobiercy wuja”, 
SZTUKA: „Złodziej w raju“, i 

ODPOWIEDZI REDAKCJI, | 


ks. 
Przewiel. Księdza. Zwalczając jakie dzieło, trze 


ba swe stanowisko umotywować, a nie ograni. 


czać się do formuły potępiającej, 


Wzorowy chór kościelny. 


Qtrzymujemy następujące pismo: | 
Wdzięczny jestem szan. autorowi 


t 


29 stycznia b. r., w której uznaje wartości „ka- 

żące nam poważnie się zainteresować projek- 

tem ks. Orzecha“, — Dla ścisłości atoli spie- 
| 


szę z wyjaśnieniem, że: 


1-ma — w mej rozprawie nia „nawołuję do 
wskrzeszenia chorału gregorjańskiego", lecz 
zgodnie z tendencją Kościoła (p. Motu Proprio 
Piusa X z roku 1903 [nie 1923!) — każdy 
styl utworów kościelnych (i chorał gregoriań- 


ski i śpiew na głosy a capella I na chóry 


z akompaniamentem organu i t. p:) uważam za 
dobry, jeśli cechuje go powaga i wzniosłość 
odpowiednia św. obrzędom. 

2-40 =— Stawiam dwa zasadnicze postulaty, 
z których pierwszy odmiennie brzmi, miż podał 
szan. autor; oto pierwszy mój wniosek: „Miej- 
scem dla śpiewaków kościelnych jest prezby- 
terjum“ (miejsce tuż koło ołtarza) — nie, jak 
dzisiaj się naogół praktykuje, na „galerjach 
chórowych* zdala od ołtarza. — Drugi postu- 
lat (zgodnie z szan. recenzentem). żąda, by 
„Śpiewakami w pierwszym rzędzie byił klerycy, 
a gdzie ich niema, imi mężczyźni; jako sopra- 
ny zaś i alty — wedle starodawnego zwyczaju 
Kościoła — chłopcy*. — Cała rozprawa moja 
uzasadmia powyższe dwa postulaty historycz- 
nie i ze stanowiska obowiązujących obecnie 
w muzyce kościelnej przepisów Kościoła. (Mo- 
tu Proprio Piusa X). 

Podając te dwa ważne wyjaśnienia, zawia- 
damiam uprzejmie, że szezupły nakład bro- 
szurki „Wzorowy chór kościelny“ jest zupełnie 
wyczerpany. i JE WZA 

Z poważaniem i 

Ks. Wojciech Orzech. 
Stary Sącz, 30 stycznia 1926. 
JEMSTZUNY EEO 
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PHONOLE 
FISHARMONIJE 


Stale na składzie olbrzymi wybór instrumen- 
tów nowych i używanych. 


Przedstawłcielstwo 20 pierwszorzę" 
dmych fabryk światowej sławy. 


Sprzedaż na raty. Canniki bezpłatnie. 


HELENA SHOLARSKA 


SMŁAB FORAEPEANGW 
ui. Szewska 9. Telefom 4365 


j opieki nad młodzieżą Tow. im. Piotra Skargi ; HEGSZAKZASNZASTKTZZ ZZA Ń 


„To, o czem dorośli 


: „Harold Lloyd jako marynarz 


N 
= 
| 


lieb, Janowski, Jaroszyńska,  Jastrzębowski, 
Kierbur, Balicki, Mehoffer, Szykwald, Szczep- 
kowski. Dział polski zyskał duże uznanła 
prasy, 


_mOn—— 


Incydent w parlamencie francuskim 


na tle dyskusji finansowej. 


Paryż. (PAT.) Izba prowadziła wczoraj ra. 
no dalsze rozprawy nad projektem  finanso- 
wym. Doumer i Lamoures zarzucili deputowax 
nym, iż przewlekają do mieskończoności kry- 
tykę nad przedstawionymi tekstami projektu. 
Deputowany, Vincent Auriel kładł w dalszym 
i| ciagu nacisk na konieczność zmian, Lamourcs 
Zgłosił, iż opuści salę obrad, Po zgłoszonych 
bez względu na to szeregu dalszych poprawek, 
| Lamoures wyszedł ze sali, Po incydencie tym 
rozprawy zostały przerwane i odłożone do po- 
południa, Pogłoski o podania się Lamoures da 
dymisji, są nieprawdziwe. À 


CHOROBA KRASSINA. 
Paryż. (PAT.) Ambastdor rosyjski w Lom- 


Ks, R. w Tarnowie. Zamieszezając recenzję | dynie, Krassin, który przybył przed kilku Ania- 
K. Smorańskiego, czynimy zadość prośbie | mi do Paryża, nie może udać się w dalszą dro- 


-|gę do Londynu, gdyż ciężko zachorował, Już 
w Moskwie dokonano na nim transfuzji Fywi, 
co jednak nie przyniosło oczekiwaego roul- 


ramsan | tatu. 


DODATKOWE PUNKTY UKŁADU ANGLO- 
WŁOSKIEGO. 


Londyn. (PAT.) West Minster Gazette“ 
twierdzi, że układ angielsko-włoski w sprawie 


j : AR, Ii ostał umową zawart 
mojej rozprawy p. t. „Wzorowy chór kościel- długów uzupełniony 2 ą 2 
ny“, zamieszczonej w „Głosie Narodu“ z dnia 


między Chamberlainem a Mussolinim, wedle 
której Włoehy otrzymają prawo operowania 
w Małej Azji wszamian za co zobowiążą się 
do dywersji w Adalji, gdyby Turcja rozpoczęła 
wojnę z powodu Mossułu, 

47 -0000-'" == 


" Różne wiadomości. 


Warszawa, (AW) Wczoraj o godzinie fft 
przed południem u głównego inspektora pracy 
w ministerstwie pracy i op. społ. p. Klotta, na- 
stąpiło pdopisanie protokołu likwidującego za- 
targ w tramwajach. Przybyli delegaci dyrekcji. 
tramwajów i związku zawodowego. W odery- 
tanym protokole związek zawodowy przyjmuje 
do wiadomości oświadczenie magistratu w spta- 
wie warunków pracy i zawarcie nowej umowy, 
zbiorowej od dnia 1 kwietnia b. r. 

Londyn, (AW.) Genewski korespondent 
„Morning Post* donosi, że koła Ligi Narodów 
rozpatrując propozycję przeniesienia siedziby Li- 
gi Narodów do innego państwa ze wzglądu na 
drożyzną w Szwajcarji, Poważnie zajmują się 
również przeniesieniem przygotowawczej kon- 
ferencji rozbrojeniowaj do jednego z miast 
francuskich blisko granicy, jak Aix Les Bains 
lub do Brukseli. 

Wiedeń. (PAT.) Zmarł tu dziś słynny fizjo- 
log, prof. dr. Exner w 80 roku życia, 

Paryż, (PAT) Na posiedzeniu akademft 
nauk moralnych i politycznych obrano jedno 
głośnie króla Alberta belgijskiego na członka 
zagranicznego na miejsce prezydenta Wilsona. 

Jerozolima. (AW) Dzienniki arabskie poda- 
ją wiadomość, jakoby głównodowodzący wojsk 
francuskich w Syrji, gen. Gamelin, miał się 
dostać do niewoli Druzów podezas wycieczki 
do Beyruth. Generał miał zostać przewieziony 
do Dszebel Druz. Sułtan Druzów, Akrasz pa- 
sza, przygotowuje kampanję wiosenną. przeciw 
ko Francuzom. 

Paryż. (AW) „Matin* donosi, że nietylko 
Polska, ałe także, prócz Hiszpanii, reprezen- 
tantki państw neutralnych, jedno z państw 
południowej Ameryki będzie się RY 
przyznania stałego miejscą w Radzie Ligi Na- 


FRANCISZEK ŻELESKI Í 


przeżywszy lat 88, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, | 
zasnął w Panu dnia 5-go lutego 1926 r. 


H NABOŻENSTWO ŻAŁGBNE 


FA przy zwłokach odprawione zostanie w po- 4 
| niedziałek dnia 8-go b. m. o godzinie 10 

Fa rano w kaplicy cmentarnej, poczem nasta- § 
S pi eksportacja wprost do grobu rodzinne- i 
o czem stroskana rodzina zawiada- 
mia. 


So, 


OsBobnych zawiadomień rozayłać się nie będzie. 


PR Zakład pogrzebowy „Co 


ncordia* Jana Wolnego, 


P 


L. 4a 


Bu. 6. „GŁOS NARODU”, dnia 8 lutega Kr. 81, 
MIECZYSLAW SMOLARSKI. 24 | ezłek to zwyczajnie rozważny 1 AE NG mój towarzysz, == Mogę was z sę | nazśóż jeżeli przywidziało mi się tylko, to Baronówna zdziwiła się, 
Powiem wam też, iż i od oręża nie ucieka | zaprowadzić.. A stało się to z winy baronówny Trudy, która, — Dziwny chłopak jesteś.. Radzę et 


Poszukiwacz zota. 


Powieść z tajemnice polskiej alchemii, 


— Porozumiem się w sprawie tej z moim 
panem — rzekłem poważnie, gdyż wiedzia- 
łem. iż trzos, jaki dostalismy od Sędziwoja. 
nie był jeszcze wyczerpany. — Jak myślę, 
trochę grosza znowu będziemy mogli wam 
udzielić. 

— Widzę — zauważył — iż chociaż je- 
Bteście bardzo młodzi, ale poważni nad swój 
wiek i posładacie wielkie zmaczenie na swym 
dworze. 

— [Istotnie — odparłem, uradowany po- 
chwałą — pam mój ceni mnie i nie tai prze- 
demną swych poważnych planów. Czas jest 
jednak, byście go poznali. Przyjdźcie od- 
wiodzić go do wdowy Spatzi 

— Nie tak winno być, mój młodzieńcze! 
W sprawach takich, jaką zapewne ma być 
nasza, nie odwiedza się osoby, której ma 
się usłużyć. Wszystko należy przygotowy- 
waé w największej skrytości i od tego zwy- 
kle całe powodzenie zależy. Nie chcę widy- 
wać się z nikim więcej, tylko z wami i z tym. 
starym, wielce szlachetnym kiprem, który 
jako studmia sączy w siebie wino, by try- 
gkać potem prawdziwą wesołością. 

a g we ima Laken" 


Aa i A yve atii 
na ukrania męskie, krepy 


Kamgarny na fraki i sutanny. 

§ Bostony na mundurki dla panienek. 
3 Nowości dla Pań — na suknie 
5 kostjum, płaszcze w wełnie i welwełach. 
A Podszewki pód płaszcze damskie — poleca | 


po cenach nizkich i w pierwszorzędnych 
gatunkach 


Skład Materjałów Bławatnych 
JAN SIEKIERSKI 


| kraków, wl, Fiorjańska 30. I. p. 


r naprzeciw mozeura J. Matejki 
Tkałnia Dywanów? 


„DYWAN = i Kiliniów Spółka z op. 


Kraków-Podgórze, ul” św. Kingi 9. 


poleca dywany i kilimy najprzedniejszego gatunku 
i na przystępnych warunkach. 8 


Specjalny ©ddziai: Naprawa artystyczna, facho- 
wa i sumienna dywanów perskich, kilimów it. d. 
TORBY 


nowości w TOREBKACH damskich. 
PLEDY podróżne, PARASOLE 10 
jA. 


FRONCZ, Kraków, Fiorjańska 17. 


TREST 


WALIZY 


Znane z dobroci 


(górki Znatmskie 


POLECA 


WOJCIECH GESZOWSKI 


Kraków, Maly Rynek. 


er PRTA g r 
ASE i 


KILINY — DYWANY — WEŁNIAKI 


(a la łowichia) o artystycznych stylowych wzorach 
gotowe i na zamówienia poleca 
r KRAKOW 
Wytwórnia „KOBIERŻEG” Sodea 2. 


Skład przędzy kilimowej, smyrneńskiej osnowy, kanwy. 
Ceny fabryczne. — Dogodne warunki zapłaty. 84 


Istnieje 


Złoty medal 
W Ceny najniższe! © 


Wydawca: za „Głos Narodu" Spółka Wydawnicza z ogra. odnowiedz, K, Holeksa. ma 


i myśliwy zeń jest znakomity. 


pewną oddać — wtrąciłem, idąc za nagłą 
myślą, — Możebyście dowiedzieli się, gdzie | Waltershefen. — I tak, lużo widziano 
było mieszkanie alchemika, zwanego Kosmo- j nas już ze sobą! Lepiej nawet. stało się, iż 
politą, które niedawno zajmował on przed; 
swoim wyjazdem w inne kraje? 


mości? 


wymijająco — iż i mój pan oddaje się ba- 
daniu wiedzy tajemnej. Czyliż więc w tem 
coś dziwnego, iż chciałbym ujrzeć bodaj 
zdaleka dom, uświetniony pobytem najzna- 
komitszego z adeptów? 


i powiadano, iż znalazł sekret sporządzania 
złota — rzekł Waltershoten. — Jeśli o mnie 
chodzi, to wie wierzę w te gadki, ale nie 
potrzebuję natomiast dowiadywać się, gdzie 
mieszkał. Odszukajcie dom pod „złotym 
herbem“ przy ulicy Paulina. 


rzyłem. 


Kursa naukow 


przeszło 160 


Odznaczona I5-tu premiami, 2-ma nagrodami państwowymi, 7-ma złotymi medalami 


Gniezno 1925. 
Warunki spłaty dogodne! f 


— Moglibyście nam teraz już usługę jaciel. 


Waltershofen przyjrzał mi się bacznie. 
— A na cóż trzeba wam tej wiado- 


— Wspominałem wam — wyjaśniłem 


— Słyszałem istotnie o  Kosmopolicie 


— Pod „złotym herbem“? — powtó- 


— Kiedyż cheeeie pójść tam? — spytał 


pod osobistem kierow. prof. Bogusława Butrymowicza 
Kraków, Studancka 14. 
Przyjmują wplsy na drugie półrocza roku szkolnego 1925/6. 
Kursa obaj mu!4: 

1) Kursa małuryczne: gimnazjum klasyczne, huma- 
nistyczne, neohumanistyczue i matematyczno-przy- 
rodnicze 1-roczne i 2-letnie. 

2) Kura niższe! szkoły średniej w zakresie 4-ch klas 

3) Kurs seminarjlum nauczycielskiego 1-roczny i 2-letni, 

4) Analogiczne Kursa nisemna wszystkich typów, za- 
pomocą świeżo przez fachowych profesorów opracowa- 
nych skryptów, wskazówek i programów nauki, połaczo- 
ne zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa- 
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro- 
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym tokiem 
nauki tychże Kursów 

Na Kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylko naj- 
wybitniejsze sly fachewa gimnazjów krakowskich od 
5 do 6-ciu godzin dziennie. p 

Spis prona profesorów do przejrzenia w sekretarjacie. 

Wszelkie potrzebne podręczniki do h dyspozycji 
uczniów (enic). — Dla wojskowych i inwalidów opuet 
25 procent 7 


**szskiiei iniornacyj udziela sią hazpłatnia. 


FORTENE PA = zę 


nacdesziy 


WŁ. BOLOŃSKI, dawniej Z. RABA 


KRAKOW Rynek gł. L: 34. I p. 
4 Pałac Splski. 


ROK ZAŁOZ. 1860. 


wanawe TENERSZEZWODWEESS NDZ 


! age ZG e 
£ Studeni poliedniki warsanakej £ 


wyjedzie na kondycję 8 
jako korepetytor 
w zakresie gimnazjum-realnego. Łas- 


kawe oferty pod adr. Szymankiewicz 
Kielce, uł. Hvypoteczna 22. 123 A 


TELEFON 465. 


| ZOGERE 10) 
OE a n O 


A My, 


KZ mę: „ miBYETOGE BY 
$ąs Cię dręczą myśli smutne i natrętne, gnębi 
Jesli depresja i chęć samobójstwa, jeśli chcesz 
się wyrwać z nałogów i błędów młodości 
i mieć pogodę umysłu i radość życia, musisz znać to 
życie, mnsisz znać jego niebezpieczeństwa i choroby 
a najlepsze rady, objaśnienia i wskazówki o tych naj, 
ważniejszych dziś zagadnieniach higjeny i lecznictwa- 
znaleźć można w książkach niżei poleconych: 
Prof. Emil Wyrobek: 


(Z otchłani chorób nędzy i upadku). 


1) „Aikshaizm i Prostytueja* bogato ilustr. cena 4 zł. 
2) „Choroby Nerwowe i Umysłowa*, Paraliż postępujący, 
Hypohondrja, Melancholja, Spaczenię umysłu, Rozpad 
myśli, Głnptactwo moralne, Onanizm i zwyrodnienie, 
Neurastenja, Histerja i Epilepsja. — Ilustrowane bo- 
gato 4 zł. 3) „Choroby Veneryczne”, ich skutki i zna- 
czenie w życiu, ilustr. 3 żł, koszta opł. pocztowej 90 gr. 
Do nabycia w księgarni „Wiedza i Sztnka* Kraków, 

Gołębia 10, oraz we wszystkich księgarniach. 91 


lat! = 


GSLEWNIA 


nia SLAWAKOMA 


w Białej Małopolska 


Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonech o nie- 
doścignioneł jakeści mater- 
jału, czystości głosu tak ze- 
społów jak i pojedyńczych 
dzwonów. 
Ldlewa zespoły harmonijne 
i dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czyste; harmonji 
do już istniejących. 
Przelewa pęknięte, przemon- 
tówuje stare systemy na nowe, 


— Nie pil 


„WIEDZA“ 


grożacy cios nadstawić. 


jak przystoi. 


XIX. 


Wymagane : 


ziemnego. 


l nego — odpowiedziałem. — 
— Miło mi to jest usłyszeć i wielkiej Teraz idę na zamek, gdzie zaprosił mnie 
uczucie me do niego wzrosło tem bardziej. | baron Salis, wielki mój i pana mego przy- | komnat w lewem skrzydle zamkowem, inie oddałeś mi usługi. A to co? Spójrz, 


— Żegnaj zatem młodzieńcze — rzekł 
Waltershefen. — I tak zbyt dużo widziano 


nie pójdziemy rażem do mieszkania Kosmo- 
polity. Pieniędzy możesz trochą przysłać na rad. 
ręce gospodarza pod „murzyńską głową”. % dworu księcia elektora. 
Widzisz stąd, iż kredką na ipiecu długów | 
u niego nie piszętj jestem ezłówiekiem ra- zapytałem uprzejmie. 
chankowym, choć wojennym. tegoż go-| 
spodarza także zostaw mi wiadomość, gdy i ręczę ci, iż baron dziś już wcale ich nie! ; BU 
już tłzóba bedzie dła waszej sprawy kogoś odczuwał. Muszę też ci powiedzieć, iż oj- 82612 ze mną rozmawiać. I ja nie życzylem 
mieczem przebić lub własnego karku pod ciee mój, gdy wyjeżdżał, nie zapomniał 
o tobie i zostawił dla ciebie obiecaną laskę, 
Odszedł, powlekając za sobą szablicą. która stoi w kącie tego pokoju, i możesz 
Podobał mi się bardzo ten rycerski czło- ją wziąć ze sobą, a talarów oprócz tego 
wiek. Mówił miło, a umiał zachowywać się dziesięć. Leżą one przed tobą w jedwabnej 
sakiewcee. na której 
godło rodziny Salis. 
| Zaezerwieniłem się. | 
— Qzcigodna pami! Dary drogą będą 
dła mnie pamiątką, wybaczcie jednak, iż 
a sam nie wiem, czyli uważać mam to za pieniędzy brać nie będę za usługi, których 
wam nie oddałem. Mój pan zresztą piaci | 
mi dobrze i więcej mam dostatków, niż ich 


To, eo opowiadał będę w tej chwili, pi- 
szę po upływie niejednego dziesiątka lat, 


sem, czy za prawdę? Jeżeli to prawdą jest, 
może służyć za dowód, 
istnieją, jak zresztą wiara w to panuje 


iż czarownice 


ma posadę KiCrownikia | 


wydziały budowniotwa podziemnego miasta Poznania. | 


studja politechniczne | 
zakończone egzaminem dyplomowym 
i dłuższa — możliwie samodzielna —] 
praktyka w zakresie budownictwa pod- 


gdy nie zastałem pana posłą „grzmot i bw- | jednak, bierz i talary, gdyż z pewnością 
rza“, przyjęła mnie sama w jednej ze swych ; niebogatym chłopcem jesteś. Mówisz też, że 


— Jasiek — rzekła, 2 eudzoziemska proszę! 


pragnę. 


Pohory gr. V. wzgl. IV. pragmatyki 
dla urzędników państwowych; posada 
może być natychmiast objęta. 

Zastrzega się możliwość zatrudnienia 
kandydaia przyjętego na to stanowisko 
na próbę, w charakterze urzędnika kon- 


należy wnosić w terminie do dnia 28-go 


lutego 1926 na ręce 


traktowego. 
Podania wraz z odpisami świadectw 


Magistratu stol. 


m. Poznania, 


ażne 

dła P. T. Duchowieństwa 
kamizelki z czystej wełny. 
Przyjmuję wszelkie roboty 
w zakres maszynowego 
trykotarstwa wchodzące 
jako to sweatery, sukienki 
i ubranka ehłopięce, ka- 
mizelki i t. p Wytwórnia 
katolicka. — Wykonanie 
pierwszorzędne. Zamówie- 
nia z prowincji odwrotną 
pocztą Jadwiga Pinkas 
Kraków, ul. Wolska 1. 21. 
Lp 


OGŁOSZENIE 
Jnteligentua wdowa po 
ziemianinie, szuka zajęcia 
w Krakowie, może być do- 


chodząee lub pod Krako-. 


wem, do niemowląt, dzie- 
ci starszych, także do gos- 
podarstwa. Poważne po- 


« Jecenia. Zgłoszenia listow- 


ne przyjmuje z grzeczno- 
ści Pani Małecka „Jasny 
Domek* dła I. R. Zako- 
pane, Jagiellońska. 146 


OD 
patoka — teserowy 
kuracyjny 
prawdziwy bez domieszek 
pod gwarancją z wiasnej 
największej galicyjskiej 
pasieki wysy:a za pobra- 
niem opłatnie 5 kg. 
złotych 14: 

127 zk. za 10 kiş. 


Eugeniusz BILIŃSKI 


w Zbarażu., 1625 


zeszuiek budwik 
unieważnia skradzio* 

ną książeczkę wojskową 
wystawioną przez P.K. U. 
Nisko. 130 


Koszule irakowe 
i kalesony, kapelusze, kra- 
waty, skarpetki, pończo- 
chy, rękawiczki, szelki 
najtaniej poleca 


„Ru Bon Marche" 
ul. św. Tomasza L. 20. 


tarusziim lat 89 cier- 

piąca skrajną nędzępro 

Fi o jakiekolwiek wspar- 

cie. Zgłoszenia: Zofja Pro- 

kurad, Kraków, Zwierzy- 
niecka 8. 


| pała porucznik 
wyższe studja — han- 
dlowiec 9 lat sehindnej 
praktyki spółdziel. i kier. 
wyczerpany długiem bez- 
robociem, błaga jakiejkol- 
wiek pracy. Zgłoszenia 
pod „Zrozpaczony“ „Ruch“ 
Szezepańska Kraków. 1789 


Bedaktor naczelny i oduowiedz, Jan Matyasik, me Drukarpia „Głosu Narodu" w Krakowie nod zarządem R. Ferka, 


Qiróżewsiwa poszuku- 

je uczciwe a bezdzie- 
tne małżeństwo. Zgło- 
szenią przyjmuje z grzecz- 
ności Administracja „Głosu 
Narodu“. ul. św. Krzyża 11. 


EEREN 
a? $ 
Miód pszezelny 
prawdziwy w blaszan- 
kach po 5 kg. razem 
z opakowaniem i opła- 
tą pocztową po cenie 
cbrześciiańsko -konku 
rencyjnej zł. 14-25 
wysyła za zaliczką. — 
Za poprzedniem nade- 
słaniem gotówki taniej 
o 50 groszy. 


Jan Janczyński i Ska 


Horodyszcze p. Kozłów | 
wol. Tarnanolskig, | 


KLEP towarów mie- 
szanych, dobrze pros- 
perujący bardzo tanio do 
sprzedania. — Zgłoszenia 
Dębniki, Rynek 9. 1805 


pg imy na raty, naj- 
większy wybór pole- 
ca chrześcijańska wytwór- 
nia kilimów „Ostoja* Kra- 
ków, Siemiradzkiego 11, 


=== 


81 = 


JAN 


wymawiając moje imię — dlaczego tak| 
późno przychodzisz? Gdybyś był zgłosił się luszkiem, na którym błyszczał pierścień 
do nas bodaj wczoraj, byłbyś jeszcze mógł kurfirsta, 

widzieć się z mym ojcem, który dziś ram-| 
kiem wyjechał na połowanie wraz z panami: zakład i widziałam upadek pyszałkowatego 


— 0! bóle w niej są, zależne od pogody 


POLICHROMJE KOŚCIOŁÓW 


od najbogatszych do najskromniejszych wykonuje - 


KAROLA ORLECKIEGO 


KRAKOW — ULICA ŁOBZOWSKA L. 15. Td. 14.20. 


podług oryginalnych projektów i kartonów oraz 


PROF. PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 


Pierwszorzędne wykonanie we wszystkich technikach monumental- 
nych — tempera — fresk — kaseina — sgraffito. 


Wybitniejsze wykonane dotychczas dzieła: Polichromja kościoła OO. Jezuitów na We- 
sołej w Krakowie. — Polichromia kościoła Państw. Zakładu dla nerwowo i umysłowo 
chorych w Kobierzynie. — Polichromja kościoła OO. Cystersów w Mogile. — Polichromia 
kościoła OO. Cystersów w Szczyrzycu. — Polichromja kaplicy Matki Boskiej Loretańskiej 
00. Kapucynów w Krakowie. — Polichromia kościoła gimnazjalnego w Nowym Sączu. 
Po,ichromja kaplicy na wystawie architektonicznej w Krakowie, — Polichromja kościała 
pa'rafjalnego w Skrzyszowie. — Polichromja kościoła parafjalnego w Kluczkowicach i w. in. 


Migmęła mi przed oczami różowym par 


— Dzięki tobie — rzekła — wygrałam 


Miihlenielsa, który wszystkich nas miał za 


— Jak miewa się noga pana barona? — | głupców. .Siądźże, proszę cię, naprzeciw 


mnie i skosztuj tych cukrów ormiańskich, 
!' które przywieziono mi do Wiednia. 
Baronówna widocznie nudziłą się i pra- 


sobie niczego innego. Zamilkłem na dobrą 
chwilę, gdyż cukry były bardzo smaczne 
i żałowałem w duchu, że trochę ich nie 
mogę zabrać dla kipra. Byłbym teraz za 
parę z nich może i laskę baronową oddał. 
Nie chciałem jednak okazywać zbytniego 
j łakomstwa, więc dość prędko przestatem 
|jeść i rzekłem: 

— Powiedzcie mi, czcigodna pani, żali 
dawno widzieliście mego pana? 

Odpowiedział mi śmiech wesoły. 

— Żali dawno? Przecież widuje go co. 
dziennie! 


sama wyhałtowałam 


(iag dalszy nastąpi), 


RET TLP" HTE "wach. 


Ee T A EE ea Pia r" u, Ai 
yaani SIEGE ZYD ER CENE: 
ABY ARA jaj RE l 


Wytwórnia kilimów 


Ireny Gutwińskiej 


Absolwentki państw. szkoły przem. art. | 
Karmelicka 53, M. p. 


Ep>osz szwaczka, Dzie- 
SW cko Marji, od lat dzie- 
sięciu zło*ona nieuleczal- 
ną choroba, — pozostaje 
bez środków do życia 
wraz ze staruszką matką 
sparaliżowaną Tą drogą 
apeluje do sere litości- 
wych o łaskawą ofiarność. 
Składki przyjmu'e Admi- 
nistracja „Głosu Narodn* 
Ala W. Z. 


poieca kilimy oraz przyjmuje zamówienia według 
ohranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 9 | 


si ET NOR 


rawcowa poszukuje i 
zajęca po domach Z 

prywatnych — może być 

i na wyjazd. Zgłoszenia 
pisemne do Administracji 
„Głosu Narodu“ pod „He- 


ZAKŁAD W:TRAZOWO-SZKLARSKI 


| Teodora Zajdzikowskiego s. %. 


lena*- 122 | Oszklenia i witraże do kościołów od 20 zł. za 1 m. 
| wykonuje się przy większych zamówieniach na raty. 
RAMARA © GBGEŻED MO: Ceny 509% niższe niż wszędzie. 13 


<j ROK ZAŁOŻENIA 1808 j> 
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Jedyna Polska 
Krajowa Firma 


<<, Memia Donin 
Braci Felczyńskich 


W KAŁUSZU i PRZEMYSLU 3 


KAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20. 
PRZEMYSL, w. Krasińskiego 63. — Telefon Nr. 108, 


Odznaczona złotymi medalami i dyplomami na wystawach krajo” 
wych i zagranicznych. 


Dostarcza dzwony harmonijne jakoteż pojedyńcze w dowolnych 
wielkościach i tonach z metalu (bronzu) najlepszego o głosie czy- 
stym i donośnym. 

Dzwony pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gwarancją czystej 
harmonii do dzwonów starych już istniejących. 

Dzwony stare uszkodzone przyimuje do naprawy i przemońłowuje 
stara systemy na nowe. 

- Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów iuż gotowych o 
rozmaitej wadze i tonach, 

Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, — 
w razie zaś, gdyby dzwony przez nas dostarczone nie odpowia« 
dały wyżej podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera 
je napowrót, nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupującej 
Ceny najniższe. 1202 Spłata ratami. 


Wielka ilość listów pochwainych do przeglądu. 


ZAKŁAD MALARSKI ==sm=== 


pod artystycznem kierownictwem === 
A BUKOWSKIEGO 


` W KRAKOWIE. 


DOGODNE WARUNKI SPŁATY. 


